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Mussolini ujawnił tajemnice Godesbergu 


n 3bota przyniosła pewne wyjaśnie 
£, a także i odprężenie w sytuacji 


„ mi 3 
tdzynarodowej, Nowe położenie. 


p rzoneę przez rozmowy Cham- 
ko a — Hitler w Godesbergu, roz 
hi 2%ał przed światem Mussoli. 


Z mowy dyktatora włoskiego wy- 
SE w Padwie wynika, że jed- 
e er w Godesb gu poczynił u- 
w wa, że się wycojał z nieprzejed 
ika nie wiska i że do 1 paździer 
Do, i wkroczy do Czechosłowacji 
| Tes RA granic republiki. 
| W W upłyną na rozmowach dy- 
Ycznych, które oczywiście, mo 
również rezultat ujemny. 
| ŚR: jest nadal poważna i 
ineżę ke głównie przez mobi- 
pi WORA, w Czechostowa- 
FER na kraj nie może trzymać 
hig, Maaa e narodu pod bro- 
kryje Ag Ugo dowiemy się, co sii 
Mati Ym aktem rozpaczy, doko- 
hasen, z wiedzy zachodnich 
i ż 
i ad cofngl. O doniosłym 
ni - £awiadomit świat Musso- 
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il eg s5 Š 
sla. t xajważniejsze wydarzenie 


Co 
Anya wNił Mussolini 
ko na e W sobotę o godz. 11 ra- 
s wę vlog 3 nach pla- 
t zech, mianowicie na 
o Della Valle w Pawie zgo- 
A olbrzymi, 300-tysięczny 
Mowskich ; o, Z oddziałów faszy- 
Gi, do kiącznych rzesz publicz- 
lini, tego przemówił Mus- 


kasa? ig 


Porusz Ń 
ți Mu aac Sprawę Czechosłowa- 
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le Jai oświadczył, że na cze- 
POY isa iet gakiego stanął gen. Sy- 
lest bargo- 911 Wszyscy mówią, że 


zo 
Mayjacielem a nawet za bardzo 


Kokiem oskwy, Pierwszym 
aloszenie Zo nowego rządu było 
hejse mobilizacji  powszech- 
l Wobec 


j Musolino faktu — mówil da- 
Mo Towadzili = Oraz teroru, jaki 
dał zesi w Sudetach, 
i arkowani dowód największego 
b Pragi i dd Wysłały one skargi 
l paździa 7 2 zowiędź czas 
est więc ściśle 
do tego, b se 
» by d 
Byłoby drogę dE? praski 
NĄ, A dod %Ą naprawdę absurt- 


ników miały się rzu- 


Wstępny na str. 3-ej). 
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na via Appia 


ał Seky do Watyka- 
den nderzył się z stanu Pa- 
Ą ym samocho- 

miyasi R ppłą, 


acelli został 
Kantyna ramy w 
Pabor gie! zaoni cono do Wa- 
lekar wał si 
Ojca ów, na 


botni „ zbrodniczą, by! 


NARESZCIE DLA 
MODEL POPULABRRY 
> ; | ? 50 3 
muna 12”. annn 
RATA 0- Twa 
BY | = | WJ 7 / Wizżo A. 
| do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 
i Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 
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"| Odpreżenie do 1 października 


cić jedne na drugich dla utrzyma-| Włochy i Niemcy nie byłyby kra- 
nia władztwa p. Benesza, Lecz by-| jami odosobnionemi, lecz krajami, 
loby poważnym, bardzo poważnym | które stanowią jednolity blok“. = l 
błędem nadawać fałszywą interpre-| W zakończeniu Mussolini oświad | Propozycje Hitlera 
tację takiemu cierpliwemu stano-| czył, iż nie odczuwa potrzeby .wzy-| BERLIN. Według wiadomości, o- 
wisku Niemiec. wania narodu wołskiego do zacho- trzymanych późną nocą z Godes- 
Zagadnienie, które staje przed! Wania spokoju, którego dał on do- bergu, wieść o mobilizacji czeskiej 
sumieniem narodu musi być zała- wody i dodał, zwracając się wprost zaskoczyła w sposób widoczny pre- 
twione w sposób całkowity i osta-| do tłumów: „Jesteście gotowi na mjera Chamberlaina. W kołach po- 
teczny. Jest jeszcze czas na takie każde wydarzenie". litycznych i prasowych podnoszono 
rozwiązanie, a jeżeli konflikt miał-| Tłum odpowiedział. grzmiącem jednak jako rzecz zasługującą na 
by mimo wszystko wybuchnąć, to! „tak“, na co Mussolini stwierdza, specjalną uwagę, że te alarmujące 
istnieją wszystkie dane, że będzie że ten bezmierny okrzyk usłyszany Wiadomości nie zdołały przeszko- 
on zlokalizowany. | został w całym świecie, a z tłumem dzić rozmowom obu mężów stanu, 
„= s ożywioną zdecydowaną wolą utrzy- 
A WATA SRE 7 EET POT 2 tea e (mania pokoju. > 
i HI a W kołach niemieckic zagrani* 
Parlament brytyjski bedzie zwołany bonyćh zapanowało ogólne prze- 
x À | świadczenie, że niemieckie memo- 
po powrocie Chamberlaina jrandum, którego przekazania -do 
Póź g "Pragi podjął się rząd brytyjski, a 
óżno w nocy z piątku na sobotę otrzyma iśmy od które oparte jest na zasadzie kon- 


naszego korespondenta z Lond:nu następując: treści tele- tynuowamych w POSŁEM roz- 
lon, oświetlający sytuocię w danym czasie: A j MON 2BBCRIETARAC ODRZE 
1 y 3 a h . ostatnią propozycję pokejową kan- 
Natychmiast po powrocie Chamberlenfa odbędzie clerza Hitlera wobec Czechosłowa- 
się posiedzenie Rady Ministrów. Ministrowi i cji. i 
JR OŚĆ y Ministrów. Ministrowie bawiący *zipy; specjalny wysłannik 
na prowincji wracają do Londynu samolotami. Havasa donogi z Godesbergu. 
Prawdopodobnie w poniedziałek zwołany zostanie | Według 'informacyj z kół brytyj- 


$ . DE : skich, Hitler odmówił udzielenia 
JAT He . 3 
parlament. Chamberlain ma udzielić wyczerpujących | Zvody na formułę brytyjską. Wobec 


tym odpowiedział cały naród wło- 
ski. 


gy raz p aa 


wiadomości o rozmowach z kanclerzem Hitlerem. tej odmowy Chamberlain zgodził, Chamberlainem i Hitlerem, która 


Dziś wieczorem lub w niedzielę rano: oczekiwany | się przekazać Pradze niemiecki 


Tog Sea : - a . projekt rozstrzygnięcia sprawy, 
jest przyjazd premj. Daladier wraz z min. Bonnet. przewidujący cesję terytorjum zna 


Ujawnia się ożywiona działalność dyplomacji an- |cznie większego, znacznie szybciej; 


ielskiej i fri skiej. e z _|i bez żadnych zobowiązań. 
g kiej francuskiej. Przeprowadzone zostały roz E R EAIA AEEA TA 


mowy z dyplomatami rumuńskimi, jugosłowiańskimi | delegacji brytyjskiej ma za źródło 
i sowieckimi eo do zachowania się tych państw na | przekonanie, że rząd czechosłowac- 


no s P TE > ty: ki nie przyjmie tych propozycyj. 
wypade dz ` S0. ; 
ypadek koniliktu międzynarodowego PORTAAN OAN notek cH 


Mobilizacja czeska zarządzona została za radą |sczękują, że w sobotę wieczorem 
pewnych kół politycznych Francji i Z. S. R. R. nastąpi ożywiona wymiana pogłą- 
Sygnalizują tu koncentrację wojsk niemieckich na zek, pomi Paryżem a Lopar: 
granicy Czechosłowacji i Francji. W Bawarji zostalyj „Le Petit Parisien“ wyraża przy- 


podobno zarekwirowane wszystkie samochody. puszczenie, że ostatnie postulaty 
kanclerza Hitlera, które premjer 


W kołach politycznych utrzymuje się opinja, Ze | Chamberlain podjął się zakomuni- 
zatarg czechosłowacki wszedł w najostrzejsze stadjum. |kować rządowi czeskiemu, polega 
: Y z TA . | będą na propozycji wycofania przez 

Rząd W. Brytanji w swojem postępowaniu znaj- 


ERETTE TOT" Aya 


Druga niedziela przedwyborcza 


| Obrady i zjazdy w stolicy i na prowincji 


Wydarzenia na forum międzyna- | dziś Rady Naczelne trzech organiza- |dach wzięły udział prezydja ognisk 
|rodowem odciągnęły uwagę od za- |cyj zauxlowych: Zwiąźżku Pracow- |z całego kraju. 
gadnień okresu przedwyborczego. |ników Umysłowych, Stowarzyszenia | Na porządku dziennym były zagad 
| Jednakże dzisiejsza druga niedziela | Urzędników Państwowych i Chrze- nienią zarówno polityki zagranicz- 
przedwyborcza będzie znowu oży- |ścijańskich Związków Zawodowych. nej jak wewnętrznej. Obrady „Za- 


| wiona, P.P.S. zwołało zloty swojej mło- rzewia* dlatego zwracają na siebie 
| W stolicy zbiorą się ludowcy z ca- |dzieży do Łodzi, Borysławia i Rze- | UWa8€: że koś aj „dele 
[lego województwa warszawskiego. | szowa, Wici — zjazd wojewódzki w |jest za zbliżoną epremj 


|Kwiatkowskiego, a prezes Heiczyń- 


|święcąc swój sztandar i składając | Kielcach, Stronnictwo Narodowe — ski wymieniany jest jako kandydat 


| zzykąt „la 2 A dps. 
| hołd pamięci wicemarszałka Ś. p. Ja- |odprawy kierowników placówek w 
na Dąbskiego. kilkudziesięciu miejscowościach. na marszałka kojca Senatu. 
Obradować będzie dziś Komitet X Ozon w niedzielę nie urządza zgro 
lorganizacyjny Stronnictwa Demo- | W sobotę pod przewodnictwem pre- |madzeń, przygotowując się do akcji 
kratycznego. zega Hełczyńskiego obradował za |wiecowej dopiero w dniu 6 paździer- 
| W Warszawie również zbiorą walcz główny ,,Zarzewia”. W obr |Inika 


, Ra y ) . Czechosłowację oddziałów wojsko-| pyzyjął wiadomość o mobilizacji ze 
duje się w ciągłym kontakcie z rządem francuskim. r. wych i policji z terytoriów sudec- spokojem. Mobilizacja jest ostat- 


'|stąpiło z rozkazu Moskwy. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
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kich i przekazania władzy admini- 
stracyj na tych terytorjach, lo- 
kalnym organizacjom sudeckim. 

PARYŻ. Koła połityczne i cała 
| prasa paryska konstatują, że Sy- 
tuacja jest bardzo poważna, ale w 
ostatecznych konkluzjach dochodzą 
do wniosku, że istnieją jeszcze na- 
dzieje na pokojowe załatwienie kon- 
fliktu. 

„Le Jour“ sądzi, że sytuacja nie 
jest tak negatywna, jak można by- 
łoby sądzić. Na posiedzeniu gabi- 
netu brytyjskiego będą dyskutowa- 
ne rozmaite propozycje pokojowe- 
go załatwienia konfliktu. 

„Oeuvre“ pisze, że Francja po- 
winna dążyć stanowczo do pokojo- 
wego załatwienia sprawy  Czecho- 
słowacji, 2 czynne wmieszanie 
się Francji po stronie Cze- 
chosłowacji uzałeżnione jest od sta- 
nowiska W. Brytanji. 

Koła polityczne oczekują, że n 
skutek rozmów między Paryżem a 
Londynem i obrad gabinetu angiell 
skiego wyjdzie do Pragi nowa pro 
pozycja kompromisowa, 


Nastroje w Herlinie 
BERLIN. Wiadomość o pomyśle 
nem zakończeniu rozmów między 


nad ranem rozeszła się po redak- 
cjach berlińskich i za pośrednie 
twem prasy porannej dotarła do 
społeczeństwa, została przyjęta z u 
czuciem zadowolenia. 

Mobilizacja w Czechosłowacji 
uważana jest tu za odpowiedź Cze 
chów na rezultat konferencji w Go: 
| desberg. Uświadomiło te jednocześ 

nie opinię, że problem  czeskosło: 
wacki nie da się jednak, mimo 
wszystko, załatwić pokojowo. 

Zamieszczone już przez niektóre 
dzienniki poranne wiadomości © 
przygotowaniach Czechosłowacji do 
wojny, stanowią przedmiot rozwa- 
żań prasy południowej. 

BERLIN. „V.ak. Beobachter“, pi- 
sząc o mobilizacji w Czechosłowa- 
| cji, stwierdza, że naród niemiecki 


| 


niem wyzwanjem Benesza, które na- 


| Między Godesbergiem a Pragą 
|zachodzi kontrast. W Pradze panuje 
jchaos, a prezydent republiki rzucił 
|wyzwanie. Behesz jest narzędziem 
Moskwy. Niemcy są już na wszyst- 
ko gotowe — oto odpowiedź Nie- 
miec na to wyzwanie. Benesz po- 
stawił wszystko na jedną kartę. Od- 
słonił on przed całym światem pra- 
wdziwe oblicze i właściwy cel ar- 
imji czeskiej. Jest gotów utrudnić 
| pokojowe rozwiązanie czeskiego pro 
| blemu. Naród niemiecki oczekuje 
|ze spokojem bolszewickiego wyzwa- 
nia. 
| Naród niemiecki wie, że Hitłer 
spełni dane w Norymberdze przy- 
rzeczenie i udzieli opieki i pomocy 
swym braciom, ratując ich od za: 
głady. 

(Dalszy ciąg depesz ra str 2-ej). 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Powrót do Londynu 

LONDYN. Samolot wiozący pre- 
mjera Chamberlaina z Niemiec 
wylądował na lotnisku w Heston w 
sobotę o godz. 13 min. 14. 

Na lotnisku oczekiwali na przy- 
bycie premjera min. spraw zagra- 
nicznych lord Halifax, ambasador 
Francji Corbin i charge d'affaires 
Rzeszy Kondt. 

Z lotniska udał się premjer na 
Downing Street. 


Podróż z Godesbergu do Londy :| 


nu odbył premjer angielski w 2 e- 
tapach. Z Godesbergu do Kolonji 
jechał koleją a z Kolonji do Londy- 
nu aeroplanem. Do Kolonji towarzy 
szył Chamberlainowi min. Ribben- 
trop. 

KOLONJA. — Współpracownicy 
premjera Chamberlaina odjechali 
w sobotę popołudniu do Londynu 
pociągiem. 

Po odlocie Chamberlaina, ambasa 
dor Henderson odbył rozmowę z 
ministrem von Ribbentropem, który 
popołudniu odjechał do Berlina. 


Mobilizacja 
w Czechosłowacji 

PRAGA. Dnia 23 b. m., o godz. 
22-ej prezydent Benesz ogłosił po- 
wszechną mobilizację na całem te- 
rytorjam republiki czechosłowac- 
kiej. 

Do czynnej służby w wojsku po. 
wołani zostali: wszyscy  oficero- 
wie, podoficerowie i szeregowi w 
rezerwie, którzy mają odpowiednie | 
karty mobilizacyjne. Wszystkie 0- | 
soby, korzystające ze stałego urlo- 
pu z wojska, a które potem miały 
przejść do rezerwy. 

Wszyscy powołani do wojska na 
podstawie rozkazu o mobilizacji, 
winni stawić się jaknajszybciej. 
najpóźniej zaś w ciągu 6 godzin 
do swych oddziałów, zabierając ze 
sobą żywność na dwa dni i niezbę- 
dne rzeczy, 

Jednocześnie ogłoszona została 
mobilizacja koni, wozów, pojazdów 
motorowych i samolotów, które 
winny być dostarczone zgodnie z 
uprzedniemi rozporządzeniami. 

Zakazane jest publikowanie ja- 
kichkolwiek wiadomości o wojsku i 
jego ruchach. 

Oficjalne koła czechosłowackie 
podkreślają, że zarządzona mobili- ' 
zacja nie jest przeciwko nikomu 
skierowana, lecz ma jedynie na ce- 
lu wzmożoną ochronę granic i 'za- 
pewnienie ładu i porządku w kraju. | 


ł 


I 
Słowacy w rządzie ; 

PRAGA. Dn. 23 b. m. odbyła się! 
przekazanie władzy nowemu rządo- | 
wi. | 
Gabinet gen. Syrowego będzie u- 
zupełniony przez 2 nowych - mini- 
strów — Słowaków. 

l 
Zarządzenia wojskowe 
Francji 

PARYŻ. Ze Strasburga donoszą: 
W Alzacji odbywają się tranzloka- 
cje wojsk. Władze wojskowe wyda- 
ły rozkaz, aby wszystkie garnizony 
w okolicach nad Renem znalazły się 
w stanie alarmowym. 

Wysunięte na wschód fortyfika- 
cje w Nadrenji zostały obsadzone 
przez wojska w pełnem uzbrojeniu 
polowem. Dla sprawniejszego prze- 
prowadzenia transportu wojsk za- 


O w A 
Generałowie Mackensen 
i Bock 


ną manewrach 
w Prusach Wschodnich 
zer Bałtycki“ donosi z Gdań- 
ska: 


Dzienniki gdańskie donoszą, że 
w manewrach wschodniopruskich, 
odbywających się obecnie pomiędzy 
Darkehneumi a Gołdapiem 


| 


CHAMBERLAIN 
WAŁ SIĘ TELEFONICZNIE Z 
LORDEM  HALIFAXEM 


rządzono rekwizycję samochodów i 
zaprzęgów konnych. 

Wszystkie fortyfikacje na grani- 
cy obsadzone są w podwójnej sile. 

PARYŻ. Ogłoszone w sobotę za- 
rządzenia, powołujące pod broń nie 
które kategorje rezerwistów, sko- 
mentowane zostały natychmiast w 
sensie uspokajającym przez fran- 
cuską agencję urzędową. 

Jednocześnie komentarze prasy 
, paryskiej stwierdzają, że jest to dal 
szy ciąg zarządzeń wojskowych, wy 
danych już od 3 dni i mających na 
celu wzmocnienie wszechstronne o- 
brony granicy. 

Podkreślane jest w szczególności, 
'że nie zachodzi tu wypadek mobili- 
zacji. 


Czechy odeięte 

od Niemiec 
| BERLIN. Z pogranicza donoszą, 
lże ubiegłej nocy pod Schoemberg 
przekroczyła granicę większa liczba 
uchodźców sudeckich. 

Cała granica pod Schoemberg ob 
sadzona jest przez żołnierzy czes- 
kich. Do Ober-Aderstad sprowadzo- 
no samochody pancerne. 

Z Drezna donoszą, że w ostatnich 
36 godzinach przeszło do Saksonji 
| około 10 tys. Niemców sudeckich. 
| BERLIN. Według wiadomości, 


Roniżej podajemy przebieg piąt- 
kowych rokowań w Godesbergu oraz 
wydarzeń, jakie rozegrały się w tym 
dn u na tle zagadnienia czechosłowa- 
ckiego. 

LONDYN. W ciągu całego dnia 
oczekiwano tu wiadomości z Go- 
desberg. Nastroje w Londynie, ja 
kie wytworzyły się w ciągu po- 
południa, wskazywały na to, ŻE 
SZEROKIE KOŁA SPOŁECZEŃ 
STWA ANGIELSKIEGO LICZY- 
ŁY SIĘ Z POWAŻNEMI TRUD- 
NOŚCIAMI. 

Powszechnie przypuszczano 
już popołudniu, że ROKOWA- 
NIA CHAMBERLAINA Z HIT- 
LEREM ZAŁAMAŁY SIĘ I ŻE 
PREMIEROWI BRYTYJSKIE- 
MU NIE POZOSTANIE NIC IN- 
NEGO, JAK POWRÓCIĆ DO 
LONDYNU Z REZULTATEM 
NEGATYWNYM. 

Wyarzenia, które  doprowa- 
ziły do takich nastrojów, przed 
stawiają się następująco: 

W ciągu wczorajszych rozmów 
między Chamberlainem i Hitle- 
rem KANCLERZ RZESZY O- 


ŚWIADCZYĆ MIAŁ PREMJERO 


WI BRYTYJSKIEMU, ŻE MUSI 


| SIĘ DOMAGAĆ ZAŁATWIENIA 
| CAŁOKSZTAŁTU 


SPRAW, DO- 
TYCZĄCYCH PRZYSZŁOŚCI 
CZECHOSŁOWACJI 
Premjer Chamberlain odpowie 
dzieć miał na to, ŻE INSTRUK- 
CJE JEGO CO DO PROWADZE- 
NIA ROKOWAŃ Z KANCLE- 
RZEM HITLEREM OGRANICZO 
NE SĄ RAMAMI PROPOZYCYJ, 
OSIĄGNIĘTYCH W KONSUL- 
TACJI LONDYŃSKIEJ MIĘDZY | 
W. BRYTANJĄ I FRANCJĄ. 
I Z 


Dramatyczna moc w 


Memorandum Hitlera dla Pragi 


po stronie czechosłowackiej we 
wszystkich 10 linjach kolejowych 
zostały wysadzone tory i mosty. 

W Ludenburg Czesi zatrzymali 
około 30 niemieckich funkcjonarju- 
szów kolejowych i celnych. 

Władze niemieckie ze swej stro- 
ny, zatrzymały znajdujących się 
na terytorjum Rzeszy czeskich ko- 
lejarzy i celników, którzy będą 
zwolnieni dopiero wówczas, gdy za- 
trzymani w Lundenburg funkcjo- 
narjusze niemieccy powrócą do Nie 
miec. 


Litwinow wyjaśnia 
GENEWA. Przemawiając na po- 
siedzeniu 6-tej komisji Zgromadze- 
nia Ligi, Litwinow odpierał zarzuty, 
bowiązań, wypływających z paktu 
z Czechosłowacją. Litwinow pod- 
kreślił, że pakt ten był częścią za- 
mierzonego układu wschodniego, 
który nie doszedł do skutku, oraz 
że jest on podporządkowany pak- 
towi  francusko-czechosłowackiemu. 
Komisarz sowiecki stwierdził da- 
lej, iż rząd czechosłowacki przyjął 
propozycje londyńskie, w których 


nad sprawozdaniem premjera. 

PREMJER CHAMBERLAIN 
WYSTOSOWAŁ W CIĄGU NO- 
CY PISMO DO HITLERA, W 
KTÓREM NALEGAĆ MIAŁ, A- 
BY KANCLERZ DAŁ PISEMNE 
ZOBOWIĄZANIE, ŻE WOJSKA 
NIEMIECKIE NIE WKROCZĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI, DO- 
PÓKI ROKOWANIA NIE ZOSTA 
NĄ UKOŃGZYNE. 

W związkóń/z tym listem PO- 
SIEDZENIE, KTÓRE WYZNA- 
CZONE BYŁO NA GODZ. 1i 
PRZED POŁUDNIEM U KANC- 
LERZA HITLERA, NIE ODBY- 
ŁO SIĘ. 

Odpowiedź Hitlera przywiezio- 
na została Chamberlainowi oko- 
ło godz. 15. 

Co do treści tego pisma BRAK 
JEST SZCZEGÓŁÓW, ALE JAK 
SŁYCHAĆ z kół zazwyczaj do- 
brze poinformowanych, KANC- 
LERZ HITLER UDZIELIĆ MIAŁ 
ODPOWIEDZI  /RÓWNAJĄCEJ 
SIĘ ODMOWIE. 

CHAMBERLAIN BYŁ W CIĄ- 
GU POPOŁUDNIA W STAŁEJ 
KOMUNIKACJI Z LORDEM HA 
LIFAXEM, który przed wieczo- 
rem przyjął najpierw ambasa- 
dora francuskiego Corbin, a na- 
stępnie zaprosił do siebie sze- 
fów opozycji posła Attlee i posła 
Greenwooda, których poinformo 
wał o sytuacji 

Po skomunikowaniu się z Lon- 


dynem,  premjer Chamberlain 
wysłał o godz. 18 ambasadora 
Hendersona i swego doradcę 


sir Herace Wilsona na 
stronę Renu do Hotelu 
sen” dla odbycia 
min. Ribbentropem. 

NARADA TA MIAŁA NA CE- 
LU UŁOŻENIE WSPÓLNEGO 
KOMUNIKATU. (PAT). 

GODESBERG. Ambasador bry- 


drugą 
„Dree- 
rozmowy z 


że Sowiety nie wypełniły swych zo-| 


Powróciwszy wczoraj wieczo- 
rem do hotelu,  PREMJER 
SKOMUNIKO- 
INNYMI CZŁONI.4MI GABINE- |tyjski w Berlinie sir Neville Hen- 
TU BRYTYJSKIEGO, którzy ze- | derson, oraz należący do otoczenia 
brali się wieczorem dla obrad premjera Chamberlaina, str Hora- 


nadchodzących z pogranicza, komu zawarty był m. in. warunek wypo- 
nikacja kolejowa pomiędzy Rzeszą | wiedzenia układu, 
a Czechosłowacją została przerwa- | chosłowację ze Związkiem Sowiec- 
na całkowicie przez Czechów, gdyż | kim. 


łączącego .Cze- 


Naskutek tego rząd sowiecki mo- 
| że uważać, iż nie obowiązuje go na 
|dal pakt z Czechosłowacją, którego 
i działanie zresztą uzależnione było 
całkowicie od ewentualnego wysta- 
pienia Francji. 


Kontrola radjostacyj 


francuskich 

PARYŻ. W niedzielę ukaże się de 
kret, na którego podstawie przy ka 
żdej prywatnej radjostacji nadaw- 
czej ustawiony będzie specjalny 
kontroler. Zadaniem jego będzie 
cenzura wiadomości, jakie mają być 
nadawane. 

Rząd francuski postanowił pod- 
dać cenzurze informowanie opinji 
publicznej przez radjowe instytucje 
|prywatne, w danym wypadku kon- 
cerny dzienników, posiadających 
własne radjostacje nadawcze. 


Samolotem z Pragi 

LONDYN. Wczoraj przed półno- 
cą wylądował na lotnisku w Croy- 
don samolot, którym przyleciały ro 


dziny członków poselstwo hrytyj 
skiego w Pradze. 


 Godesbergu 


ce Wilson złożyli o godz. 18.15 wi- 
zytę min. Ribbentropowi. 

Około godz. 20-ej amb. Hender- 
son i Wilson powrócili z kwatery 
kanclerza Hitlera po rozmowach z 
min. v. Ribbentropem. 

Wilson zaraz po powrocie oświad 
czył przedstawiciełom prasy, ŻE 
"CHAMBERLAIN PRAWDOPODO- 
BNIE WYJEDZIE JUTRO RANO 
SAMOLOTEM DO LONDYNU. Mo 
żliwe jest przytem że jeszcze dziś 
wieczorem pojedzie do kanclerza 
Hitlera „celem pożegnania się z 
nim*, 

Z NIEDOMÓWIEŃ WILSONA 
WYNIKA, ŻE WIDZI ON MOŻLI- 
WOść DOJŚCIA JESZCZE DO 
WSPÓLNEJ PLATFORMY Z 
KANCLERZEM HITLEREM w cza- 
sie zapowiedzianego na dziś wie- 
czór spotkania, 

Obie strony zachowują najdalej 
idącą dyskrecję. W KOŁACH AN- 
GIELSKICH WYCZUWA SIĘ NA- 
DZIEJĘ, ŻE UDA SIĘ OSIĄGNĄĆ 
POROZUMIENIE. 

GODESBERG. Chamberlain po 
powrocie do swej rezydencji o- 


świadczył dziennikarzora, że WY- 
NIK DZISIEJSZYCH ROZMÓW 
NIE OŻNACZA BYNAJMNIEJ 


ZERWANIA ROKOWAŃ. 

GODESBERG. Chamberlain przy- 
był do hotelu „Dresen* o godz. 22 
min. 30, poczem rozpoczęła się koń- 
cowa rozmowa, w której wzięli u- 
dział kanclerz Hitler, Chamberlain, 
min. Ribbentrep i ambasador bry- 
tyjski Henderson. 

Po ukończeniu rozmowy  oczeki- 
wane jest wydanie komunikatu, 


| 


O godz. 0.25 OOR Chamber- | 
laina z kancłerzem Hitlerem jesz-| 
cze trwała, 

X 

Godz. 1 min. 05 rozmowa Cham- 
berlaina z Hitlerem jeszcze trwa. 

GODESBERG. Rozmowa Cham- 
berlaina z kanelerzem Hitlerem za- 
kończyła się o godz. 1 min. 30. 


Rada naczelne P. PF. $. 


Wybory samorządowe — tak, parlamentarne —nie 


Zgodnie z uchwałą Centralnego , Piotrkowa. Na porządku dziennym 


ALA l » armją| Komitetu Wykonawczego zebrała sie obrad, które miały być poświęcone 
rken oa wiesz po w sobotę, dn. 24 b. m. Rada Naczel- zagadnieniu stosunku do wyborów 
armji yte Bock. e *|na P.P.S. Przewodniczący Żuławski parlamentarnych znalazły się dwa 

Przeciwnikiem jego zaś jest syn wskutek złego stanu zdrowia nie referaty o sytuacji międzynarodo- 
marszałka Mackensena gen. von |Przybył. Nadesłał list, który odczy |wej i o aktualnych sprawach wew- 
Mackensen, który dowodzi armją tał zastępujący go wiceprzewodni- |utrmya. 

„czerwoną, czący Uzi — wiceprezydent m.! Referowali sekr. gen. Pużak i 


przewodniczący C.K.W. Tomasz Ar- 
ciszewski, 

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
rezołucję, w której w stosunku do 
wyborów P.P.S. wypowiada sie ża 
udziałem w wyborach samorządo 
wych i przeciw udziałowi w wybo- 
sach p 


Marszałek Śmigły -Ry 


obywatelem honoro ym 
m. Grudziądza 

D. 23 b. m. odbyło się pod przew 

nictwem prezydenta m. Grudzigdź 

Włodka nadzwyczajne posiedze 

Rady Miejskiej, na którem Je% 


> w c 
myślnie uchwalono nadać Nac Am 
nemu Wodzowi Marszałkowi * 4 si 
głemu - Rydzowi obywatelstwo "4. w 
norowe m. Grudziądza. * ry zżył 


Pozatem uchwalono nadać a> je : 
budującej się szkole powszeć” |przyjącjel 
przy ul. Mikołaja z Ryńska : wyjaśni 
moeni Marszałka Śmiglezo * i mełoc 
za. ; 


Wydawcy i dziennikarze 


o Śląsku za 0izą 


Wspilta depesza do IZ 
PAT. donosi: = T 
Władze Związku Dziennika po kie 

R. P, i Polskiego Związku WYĆ Edy każd 

ców Dzienników i Czasopism „Ry OJe znac 

słały do marszałka śmigleg ti a sobie 
dza, premjera gen. Składkow5 ych 

i ministra Spraw Zagranicrh i] 

Becka depesze treści następuj? i 


| jej sk 
każcie n 
oge posti 
ad Odpowia 
Y tego 


„W pamiętnym dla Polski i 


zaolzański. 

Naród polski nigdy ni rasa 
faktu, czemu dawała wyraz P j prze” 
ska zarówno w r. 1919, jak 
blisko dwa dziesiątki lat. j 
| Dziś, kiedy w obliczu wielkich Ka 
dpi w Europie, Polska W tępuje > 


swej sprawy, WYS 
| zaprawienie tej dziejowej RZ 
(Polski Związek Wydawców Dziennie] PS 
|ków i Czasopism i Związek pol 
| ę 
|ską wszystkich kierunków 


e uznał tj 


karzy R. P., reprezentujące Pyolitych 


spra ace: 
nych, stwierdzają jednolite W jb ij i 
wie stanowisko całej poson i jej 


| publicznej, zjednoczonej Z a 
| Naczelnym Wodzem*. , 

|  Depeszę dpisali w Imit 
| Wydawców Ri prezesi Feliks A 
| zowski, Stefan Krzywoszewski imi 
rektor Stanisław Kauzik, 
niu Zw. Dziennikarzy Pre 
*"ński i sekretarz Medard 


jeniu 2% 
sh 
de À 
Kozłów |, 


ski. j 
tekst depeszy 0 
Federacji Międz. Dziennika 


Międz. Zw. Wydawców do 7 
(WZT DZE. J) 


AeA LOWE O e 


Z ż'łoknej Karty 
$. p. Joachim Bartos 


W piątek, dnia 23 b. m. 
gle A wieku lat 71, Jasłułonii 
lityk i publicysta, Ś. P. ` 
Bartoszewicz. c 

Po ukończeniu  studjów 
skich na Uniwersytecie 7i 
skim i Szkoły Nauk Polity 
w Paryżu, osiadł w majątku 
łyniu, a później przeniósł się a 
owa. $ a 
| Praca oświatowa i polityom pja- 
Lidze Narodowej na Kresa ywódeć: 
ła w nim zasłużonego Prea Ki- 
Z chwilą założenia „DAENT tos 
jowskiego“ ś. p. Joachim 5a nacze! 
wicz został jego redaktor€ 
nym. 

Podczas wojny był 
dy Okręgowej Towarz 
cy ofiarom wojny, a na 
zesem „Polskiego Komi za 
nawczego na Rusi”. i 

W roku 1919 Joachim Bat ggde 
wicz udał * się do Pary ojskieć! 
wziął udział w pracac 
Komitetu Narodowego: . 

Po powrocie do yra A: 
przez długie lata manda 
ski. 


7eW jt] 1 
zmar a 
hit 
jeka“ 
w 


ch 
czy a 
na 
do KE 


re” 
wyko” 


tetu 


wski 


$. p. Ignacy Chryste, se 
3 . m. „ hy 
Narodowego 8. p. JEMY, ny puk 


stowski, były poseł do I 
stwowej, a po wojnie 


Sejm Ustawodawczy. 


'NIECZNOŚĆ 


P. 

Demarche posła R; 
u premjera Syrow so, 
a Ol: e 


z 21 se 


ru PR 
RADY MINISTRÓW A. 
VEGO I Z CAŁĄ PO za 
CIŁ UWAGĘ EREM 2 
ODPOWIEDZI RZĄDU 5 
SŁOWACKIEGO NA 


[SKA z. 21 B M. 


zo bo 


nów 


chu przyjaciela, słusznie żądać mo- 


rze 
i 


zadi 


karzykwili, kiedy akcja jest w toku, 
tdy każde 


ydaw 
| 
o-RY 


skiegojć 


znyc” 
jące] 


ciga 
z, W 
Sląsk 
tego 
za pol 
prze” 
| prze 


„zyciu 
uje 0 


jenn [yn 


jenni: 
sę pol 
itycz 


ikażcie mi właściwą dla mnie 


swa, jesteśmy 


s naby określić pojęciem prawa, 


chwilach przełomowych, 
w chwilach, kiedy na te- 
renie międzynarodowym 
y się wielka gra, czytelnik, 


óry zżył się ze swem pismem, i 


łaża je za zaufanego doradcę 


i wyjaśnijcie mi dokładnie dro 
Ri metody polityki zagranicz- 
} jej skutki bliższe i dalsze, 


98g postępowania. 
Odpowiadamy: nie, nie może- 
tego uczynić. Właśnie w 


słowo może mieć 
oje znączenie, musimy nało- 
sobie dyscyplinę. Właśnie 
ı którzy walczymy o al 


pa którą przeżywamy od chwi- 
pi Y W roku 1914 padły w Euro- 
x ia strzaly, to dnie, mie- 
X A ata, zmagania się siły, prze- 

» gwałtu, z tem wszystkiem, co 


= liwości, a przedewszystkiem 
aa duchowej i harmonji. 
kort ojenny żyje w atmosferze 
niej Fiy okresy mniej groźne. 
A lat R: ne, ale naogół panuje 

AR NE fizycznej, triumfuje 
GRĄ ie dziwnego, że umysły. 
ły, aa na argumenty samej 
Ab, RÓ tkwiące w tem, co moż- 
idycji ek mianem kulturalnej 
Ha s Uszą się w atmosferze no- 
lenia "czywistości, szukają schro- 

1 ucteezki w przeszłości. 


D 
y Piss takich należy w Pol- 
kulcie da dawali. Wychowany 
ej, AR kultury greckiej i rzym 
owa sle tę kulturę mający 
0 z N niej, zrośnięty głę- 
lej, najch Byd najswobod 
braw i iaa miej porusza się wśród 
2 iętywa zi minionych. W tem roz- 
kują go La , przeszłości nie inte- 
a, radości zie, ich smutki, cierpie 
Yyciestwa RE interesują go ich 
Re, Para oraźne, ich triumfy o- 
tości zakk szuka w prze- 
Iwałość, Aż czych źródeł wiary w 
à, interes zniszczalność potęgi du- 
Buje go w poszczególnych 
historycznych walka dobri 


zł 
em, piękna ze szpetotą. 


R 


Szukaniem jest 


atnią kai jego o- 
kladem aika, która ukazała sie 
JĄ szereg U "*). Składa się na 


wi opowiadań, formalnie nie 
iii ze sobą, Ale tylko for- 
ań, czy AA każdem z tych opowia- 
ipiis © to historja wieńca 
Ba, + czy tragedja Arysty- 
p ną Rz, przez sąd skorupko 
| Perniku anie, czy wspomnienie o 
i bytności 7 spowiedź o pierw- 
kaje na R w Ossolineum, czy re- 
Lodzi o oczek upadku Bizancjum, 
Czyści 


i RO: o pokazanie, że lú- 
PARIR szlachetni, wielcy du- 
tości a wieki, stworzyli 
tesiatki Aa istotniejsze, niż 
*rowali ż Lt tysiące tych, którzy 
Choć od siłą fizyczną. 

i Pozbawio iadania Parandowskie- 
kici, choć = S3 tak zwanej aktual- 
ości, nieraz 3 7 WaJĄ się w prze- 
ej 2 z bardzo odległej, samo 
3 refleksja S pewnych faktów bu- 
ną boj e głębsze może, niż nie- 
kę rozprawa, niż setki ar- 
€nnikarskich. 


D 


dy A 

ke 

latei, przyj 1ePSzym z pośród: oby- 

"I mówi gie ten wyrok z poko- 
k do Kalimachosa, któ 


0 
Tupkowy na wygnanie, 


mu sobie, najlepiej 
godności świadomego swych obo- 
wiązków obywatela. Jest najbar- 
dziej wartościowa społecznie. 


do 
jest. 


tystydes skazany zostaje 


tego obowiązani. Ale i na was, 
naszych 
telnikach, ciąży ten sam obowią- 
zek. Wiemy, że go zrozumiecie. 


przyjaciołach i czy- 


Taka karność, nałożona same- 
odpowiada 


Więc jakże? Więc nic niemą 
powiedzenia? Nie, tak nie 


Możemy powiedzieć rzecz naj- 


istotniejszą, dać wam wskazówkę 
najbardziej 
chajcie się w serce narodu. Jak 
najwspanialsza symfonja patety- 
czna, rytm jego wybija melodję, 
która niesie z sobą wszystkie pra 
szczególnie do |gnienia i uczucia całego narodu. 


niezawodną:  wsłu- 


y) 


ry chciałby, aby się bronił, protesto- 
wał: 


„A więc zamiast mnie wolałbyś wy- 
rzucić 
wolisz krzywdę ojczyzny? Bo czemże in- 
nem, jeżeli nie krzywdą byłoby dla niej | 
złamanie praw? Ojczyzna jest cenniejsza | 
od matki i od ojca, od wszystkich | 
przodków 1 większej czci godna i 
świętsza, trzeba jej ustępować, bić 
przed nią czołem, przyjąć od niej i wię- 
zienie i wygnanie i śmierć, jeżeliby tak 
postanowiła”. k 
A w opowiadaniu „Papież błogo- 
sławi”, mówi Parandowski o Waty- 
kanie: 14 
„Nie myśli się tutaj o wojnie i zdoby- 
czach, nie rozważa się zniszczenia lub 
pozyskania obcej ziemi, nie wyznacza 
dróg handlu, nie oblicza się ceny potu 
ludzkiego, nie czyni się- oszczędności 
na ludzkiej nędzy. Mapy, które wiszą 
aczone 


ną ostrych szpil- 


Z Watykanu donosi Katolicka A- 
gencja Prasowa: 

Ojciec św. przyjął ostatnio na 
audjencji specjalnej b. liczną piel- 
grzymkę członków francuskiego zje 
dnoczenia chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych (Confederation 
Francaise des Syndicats Chretiens) 
i wygłosił do nich cenne dla wszyst 
kich pouczenia i wskazówki. 

Pielgrzymów witał Papież bardzo 
serdecznie zarówno jako członków 
narodu, który jest umiłówaną star- 
szą córką Kościoła, ale przede- 
wszystkiem jako przybywających 
pod czcigodnym sztandarem pracy 
i to pracy chrześcijańskiej. 

Dalej mówił Papież o błędach teo 
ryj, które głoszą, że zbiorowość 
ludzka jest wszystkiem a jednostka 
niczem, co wyraża się hasłem: wszy- 
stko dla państwa, nic dla jednost- 
ki. Kościół takiej tezy, równie jak 
i tezy odwrotnej: wszystko dla je- 


na zebraniach, czy na 
miast, gdy ciągną niemi pochody 
i manifestacje? 


na sobie znamiona 
narodu. Poznacie je natychmiast: 
po tem, jak na was oddziaływu- 
ją, po tem, że zapragniecie wszy- 
stko rzucić i przyłączyć się do 
manifestujących. 


rawo? Zamiast mojej krzywdy; bożeśo. W papierach, 


cho- | 


SERCE NARODU 


do jej najwspanialszych pomni- 
ków, w prozie i w poezji. 


Jakże usłyszeć ten głos? Czy 
ulicach 


Są manifestacje, które noszą 
głosu serca 


Ale nietylko to. 
Sięgnijcie do naszej historji. 


Sięgnijcie do linij politycznych 
naszych dynastyj: Piastów i Ja- 
giellonów, 
sylwetki, słowa i wskazania wiel 
kich w naszym narodzie, wiel- 
kich sercem i rozumem. 


przypomnijcie sobie 


Sięgnijcie do naszej literatury, 


księgach, reje- 
strach, zamykają się dusze i sumienia 
ludzkie, w obrębie panującego tu prze- 
baczenia zawsze białe, bez względu na 
AZ skóry, w jakiej chodzą 

Z opowiadań Parandowskiego, roz 
grywających się w różnych epokach, 
wśród różnych ustrojów społecznych 
i politycznych, płynie ożywcza fala 
optymizmu. Idea, czysta, szlachetna, 
obca gwałtowi i przemocy jest w w 
jęciu autora czemś trwałem, granito 
wem, niezmiszczalnem. į 


Olbrzymią wartością „książki jest 
obok jej treści wewnętrznej, wspa- 
niała forma. Polszczyzna najczyst- 
sza, najpiękniejsza, plastyka słowa 


po zie- 


Praca-totalizm-miłosierdzie 


Przemówienie Papieża do robotników francuskich 


dnostki, nic dla państwa, — nie 
popiera, a głosi naukę, która do- 
maga się właściwego i słusznego 
stosunku między zbiorowością a je- 
dnostką. Ci, którzy głoszą: wszyst- 
ko dła społeczności, mówią również, 
że społeczność jest czemś boskiem. 

Specjalną uwagę poświęca Oj- 
ciec św. państwu totalnemu, które 
głosi: nic bez państwa, wszystko 
dla państwa, i mówi: 

W tem jest błąd tak oczywisty, 
że zdumiewającem jest, iż ludzie 
skądinąd poważni i wyposażeni w 
talenty, wygłaszają go i wykładają 
masom. Jak państwo może być 
prawdziwie totalnem, dawać wszyst 
ko jednostce i wszystkiego od niej 
żądać? 

Drugą sprawą, którą Ojciec św. 
poruszył w swem przemówieniu, by- 


ścijańskiego, którego tak brak w 
naszych czagach. Jednym nigdy nie 


| przypomnienie miłosierdzia chrze 


wskazówkę, 
zagadnienia skomplikowane i za- 
wiłe z nieomylną pewnością. 


cały mechanizm, jakże zawikła- 
n 
ków i zabiegów? To właśnie jest 
dziedzina p. ministra Spraw Za- 
granicznych. 
musi mieć 

wyrobiony pogląd. 


dużo. 


OTOP OPTYK OTTO TEDA" 


"eo, co mie przemija 
Wartości duchowe ponad brutalną przemocą 


kach, jak w ministerjach wojskowych, 
lecz różnobarwnemi smugami i kółecz- 
kami objaśniają ruch misyj katolickich, 
skupione lub rozproszone osiedla słowa 


Sięgnijcie wreszcie do własne- 


go sumienia. Nie dajcie, by Co- 
kolwiek je zgłuszyło. 


To wam da 
rozświetli 


I to wystarczy. 
to wam 


Ba, ale sytuacja aktualna, ale 


y, konkretnych posunięć, wysił- 


Opinja publiczna 
tylko zdecydowany, 


To wystarczy. To jest bardzo 


olśniewająca, opisy natury porywają 
ce. 

Może na całości ciąży pewien 
chłód, pewna martwota chwilami 
zbyt racjonalistyczna. Na tle tego 
chłodu i tej martwoty wystrzela jak 
rakieta opowiadanie „Liść wawrzy- 
nu“. Kiedy na uroczystości ku czci 
założyciela kolegjum po różnych re- 
cytacjach studentów, nagle zaczyna 
mówić wierszem młodziutki, smukły 
Klemens Janicki, kiedy poezja odno 
si wśród słuchaczy zwycięstwo bez- 
apelacyjne, autor rozpala się i roz- 
pala nas płomieniem najwyższego 
entuzjazmu, najwyższej ekstazy. 

śNic w tem zresztą dziwnego. Był 
i pozostał poetą. (fr.) 

+) Jan Parandowski: Trzy znaki Zo- 
djaku, Warszawa 1938. 


jest dość dóbr ziemskich, innym 
tych dóbr braknie. Wskutek tego 
złego podziału dóbr ziemskich, bez 
miłosierdzia Bożego, zawsze będą 
na świecie tacy, którzy będą mieli 
za dużo, i tacy, którzy będą mieli 
za mało. Stąd nędza, nienawiść, wza 
jemne przeciwieństwa, walka już 
nietylko mocarstw, ale wszystkich 
przeciw wszystkim. I w Społeczeń- 
stwie chrześcijańskiem nie wszyst- 
ko jest tak, jak być powinno... 
Przedmiotem trzeciego pouczenia 
Ojca św. była sprawa. Akcji Kato-| 
lickiej. Zakończył Papież swe wy- 
wody, mówiąc: Współpracować w 
apostolstwie oznacza  współpraco- 
wać w dziele, które wskazał Zbawi- 
ciel, gdy mówił: „Idźcie, nauczajcie 
wszystkie narody“. Jest to misja 
wielka, dana nam wszystkim. I jest 
wielką chwałą, wielkiem szczęściem, 
przyczyniać. się dosłownie do tego 
dzieła, tak dobrego, tak boskiego. 


Papież do młodzieży polskiel 
List odręczny kardynała Pacelii'ego do kard. Hlonda 


Z Poznania donosi K. A. P.: 

Z okazji zlotu-pielgrzymki Kato- 
lickiego Związku Młodzieży Męskiej 
w Częstochowie wystosował Papież 
do ks. kardynała Prymesa Hlonda 
pismo, podpisane przez J. Em. ks. 
kardynała Pacelliego. 

W piśmie tem czytamy: Z naj- 
wyższą radością przyjął Ojciec św. 
wiadomość, że Katolicki Związek 
Młodzieży Męskiej w Polsce posta- 
nowił urządzić w dniach 24 i 25 
września b. r. religijną pielgrzymkę 
do Częstochowy. 

Ten wielki obchód pątniczy bę- 
dzie wzruszającym wyrazem ducha 
i uczuć całej Polski, Polski bohater 


skiej i katolickiej, która swemi 
chwalebnemi a krwawemi dziejami 
wykazała, nawet w okolicznościach 
bardzo niepomyślnych, niezachwia- 
ną wierność Kościołowi Chrystuso- 
wemu i następcy świętego Piotra. 

Zdobywcza armja przeszło 70 ty- 
sięcy młodzieży, zebrana na sto- 
kach historycznego pagórka, pieczę 
tująca  uroczystem  ślubowaniem 
swe oddanie się apostolstwu kato- 
lickiemu, modląca się o pokój dla 
świata, błagająca Najświętszą Pan- 
nę o  macierzyńską opiekę dla 
swych trudów i zmagań, to zaiste 
widowisko porywające, które musi 
się stać przedmiotem upodobania 


Bożego i musi wzbudzić podziw na- 
wet w ludziach niechętnych mani- 
festacjom Wiary. 

Ojciec św. ufa, że przez Chrystu- 
sowe życie i czyn katolicki młodego 
pokolenia prawda i miłość chrześci- 
jańska umocnią się w szeregach 
ludzkich, torując drogę upragnio- 
nemu „Pokojowi Chrystusowemu w 
Królestwie Chrystusowem'. 

Papież ks. kardynałowi Kakow- 
skiemu, księżom biskupom, klerowi 
i młodzieży biorącej udział w tej 
wielkiej pielgrzymce, udzielą szcze- 
gólnego błogosławieństwa  apostol- 
skiego, 


dziło dezorjentację. W szczególności 
zdziwienie, 


W świetle 


DRAMATYCZNA DOBA 
GODESBERGU 


które. wczoraj 


Do informacyj, 


podała prasa o dramatycznej. dobie 
w Godesbergu warto dodać uzupeł- 
nienia własnych korespondentów. 


Korespondent berliński „Kurjera 


Warszawskiego“ m. in. donosi: 


dia- 


kacyj* czeskich, nie urzeczywistais 
swych zapowiedzi i nie zajmuje siłą 
przynajmniej tych części Sudetów, z 
których zrezygnował już przed kfiku 
dniami rząd Hodży... 


Nie ulega wątpliwości, że wpływ 


czasu idzie raczej na rękę Pradze”. 


Z Paryża korespondent tegoż pi- 


sma, po przedstawieniu sytuacji do 


daje, że w końcu rozmowy z 
stawicielami partji radykalnej, pre- 


ta 
nania, że 
pragną w istocie 

czeskiego“. 

Z miarodajnych sfer politycznych 
polskich podaje informacje „ilustr. 
Kurjer Codzienny“. Czytamy tam 
taki wywód ogólny: 

„Zbieg okoliczności zrządził, że na- 
sze pretensje do Czechosłowacji zy- 
skały na mocy jednocześnie z wyw- 


względem żadnego 
nego czy pisemnego. 
wzajemne informowanie się w rozmo* 
wach, z których ostatnia miała miej: 
sce w Berchtesgaden między kancle- 
rzem Hitlerem a ambasadorem ` Lip- 
skim“, 

O polskich rewindykacjach z mia 
rodajnych sfer polskich mówią, że 
poza Śląskiem Zaolzańskim —, 

„Polska nie ma żadnej pretensji 
do Rusi. Przykarpackiej. Nie  po- 
ruszamy sprawy ludności. polskiej 
na Spiszu i Orawie, gdyż uważamy, 
iż jest to sprawa połsko-słowacka, a 
nie polsko-czeska i wysuwanie jej dzi- 
słaj byłoby nie na miejscu. Również 
za wczesne byłoby mówić o współnej 
granicy połsko-węgierskiej, skoro ro- 
windykacje węgierskie nie zostały do- 
tychczas sprecyzowane i niewiadomo 
nam, czy odnoszą się one tylko do te- 
renów zamieszkałych w większości 
przez Węgrów, czy też sięgają gra- 
nic historycznych. Nieznane też 
stanowisko Słowaków*. 

Korespondent „Głosu Poraańego* 
o sytuacji w Pradze doniósł, co na- 
stępuje: 

„O godz. 22-ej Praga została szelek- 
tryzowana , zarządzeniem _ prezydenta 
Benesza o natychmiastowej mobiliza- 
cji. Jedna z osób rządowych wczoraj 
wieczorem oceniła sytuację polityczną 
przez radjo w sposób następujący: 

Sytuacja polityczna — jak twter- 
dził mówca — zmieniła się w ciągu 
ostatnich dni na korzyść Czechosło- 
wacji i niema' obecnie mowy; aby 
Czechosłowacja w razie zatargu zbroj 
nego, znalazła się w osamotnieniu“, 
Korespondent „Gazety _ Polskiej“ 
p. K. S., który już wrócił z Pragi 
do Berlina i udał się do Godesber- 
gu, pisze, wspominając o żądaniach 
Polski i Węgier: 

„Gdyby w chwil obecnej oportu- 
nizm i empiryzm zatriumfowały nad 
słusznością i rozsądkiem, bieg histo- 
rji nie zostałby zmieniony. Natomiast 
zwiększyłby się stan alarmu w Euro- 
pie, czyli stałoby się to, czego pre- 
mjer Chamberlain właśnie chce mik- 


nąć*. 
NOWA SYTUACJA 

Ogólnym rozważaniom o sytuacji 
poświęca swe wywody „Warszaw. 
ski Dziennik Narodowy*, pisząc: 

„Nowa sytuacja, jaka się wytwa- 
rza w Europie, jest $ak poważną i 
niesie w sobie zarodek tylu niebezpie- 
cznych powikłań, iż trzeba wiełkich 
wysiłków, aby nie zagubić w niej wła 
snej drogi i ustrzec się przed błędami 
perspektywicznemi w ocenie rozwija” 
jących się wydarzeń*, 


4: - WAP RAE 


Śląsk Zaolzański musi wrócić do Macierzy 
if w mitesiacje w cała kra 
fi organizacyj 


W piątek przybyli do ministerstwa | Do 


jua — Uchwały związków 
społecznych 


zgromadzonych na dziedzińcu Komendy Okręgu Stołecznego Związ- , Rzecz 


ypospolitej uzna za wskazane 


Zagranica o żądaniać! 
Polski 


PARYŻ. Główna uwaga prati 
ryskiej zwrócona jest na konfe 
cję w Godesberg. 
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inżynierowie kolejowi gośćmi Śląska 
Zjazd w Katowicach omówi gospodarkę P.K. P. 


W niedzielę następną, dnia 2 paź- 
dziernika, rozpocznie w Katowicach 
obrady XVI Zjazd polskich inżynie- 
rów kolejowych. 

Nie można było trafniej wybrać 
miejsca dla obrad tego zjazdu jak 
Katowice, 

Śląsk posiada bowiem najzęściej- 
szą sieć kolejową, tutaj rozwiązywa- 
‘nè są w najszerszym zakresie .pro- 
blemy masowego transportu kolejo- 
wego. h 

Katowice — to stolica intymierów 
i techników — w dużej mierze inży- 
nierów i techników kolejowych. 

Ponieważ zaś na zjeździe rozpa- 
trywane być mają zagadnienia ełet- 
tryfikacji trakcji kolejowej w Pol- 
ece — najlepiej można będzie mó- 
wić o niej na Śląsku, ziemi leżącej 
w obrębie zasięgu zarówno wielkich 
hydroelektrowni w Małopolsce, jako- 
też wielkich zakładów elektrycznych, 
węglowych. | 

Program zjazdu przewiduje na- 
wet wycieczki do zakładów wodno- 
elektrycznych w Porąbce. 

Inżynierowie kolejowi bardzo ży- 
wy udział biorą w rozwoju przedsię- 
biorstwa P.K.P. 

Miarą zainteresowania są refera- 
ty i dyskusje przewidziane na zjazd. 

W pierwszym rzędzie źnżyniero- 
wie kolejowi zastanawiać się będą 
nad wpływem postępu motoryzacji 
na działanie i rozwój kolet, 

Wnioski opracowane na zjazd do- 
magać się mają opracowania przez 
Ministerstwo Komunikacji pełnego 
planu eksploatacji wszystkich środ- 
ków transportu, a więc transportu 
motorowego, kolejowego i wodnego 
na szlakach wodnych śródlądowych. 

Tylko opracowanie takiego planu, 


Z Pomorza 


Wystawa wi: lxiego 
Pomorza 


projektowana na r. 1940. 


Z inicjatywy oficjalnych kół miej- 
skich m. Bydgoszczy projektuje się 
urządzenie w Bydgoszczy w r. 1940 
wystawy wielkiego Pomorza. 

W chwili obecnej Zarząd Miejski 
czyni starania u miarodajnych czyn- 
ników rządowych o zatwierdzenie 
planu zainicjowanej wystawy. Wy- 
stawa ta objąć ma swym zakresem 
następujące działy: 1) kulturę i sztu 
kę, 2) przemysł i rzemiosło, 3) rol- 
nictwo, 4) handel i finanse i 5) pol- 
skie porty (morskie i rzeczne). 

Koncepcja urządzenia wystawy, 
która dałaby przegląd dorobku kul- 
turamo-gospodarczego wielkiego Po- 
morzą wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie nietylko w Świecie gospodar- 
czym, ale w szerokich kołach społe- 
czeństwa, żywo zainteresowanego do 
robkami i wysiłkami w dziedzinie 
gospodarstwa nowoutworzonego wiel 
kiego Pomorza. 

Należy się spodziewać, że wysta- 
wa stanowić będzie istotny przegląd 
wartości gospodarczych Pomorza, 0- 
raz bilans naszych wysiłków na mo- 
rzu. 


Zawieszenie 


w urzędowaniu dyrektora: 


Izby Rzemieślniczej 


w Toruniu 

Zrozumiałe wrażenie na całem Po 
morzu wywołała wiadomość o zawie- 
szeniu w urzędowaniu dyrektora 
Izby Rzemieślniczej w Toruniu, p. 
Franc'sztą Bischoffa. 

Na temat przyczyn zawieszenia 
kursują różne wersje. 

Prawdzwe i pewne do tej pory 
nie są znane. 
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zdaniem inżynierów kolejowych, za- 
pewnić może harmonijne współdzia- 
łanie wszystkich środków transportu 
i zapobiegnie przerostom  szkodli- 
wym dla życia gospodarczego. 

Drugiem zagadnieniem, nad któ- 
rem obradować będzie zjazd — to 
sprawa dopływu nowych sił zażynier 
skich do służby kolejowej. 

Ponieważ starych inżynierów u- 
bywa — a nowi przychodzą nieprzy- 
gotowani do służby kolejowej — 
przeto zjazd ma się domagać aby 
Ministerstwo Komunikacji kształciło 
własnych inżynierów i techników 
kierując studjami młodzieży na Po- 
litechnikach i w szkołach technicz- 
nych. 

Wreszcie trzecie zagadnienie — 


to elektryfikacja linij kolejowych. 
Zjazd naogół wypowiada się prze- 
ciw elektryfikacji, która w świecie 
bjęła dotychczas zaledwie 1.67 proc. 
linij kolejowych. 

W naszych warunkach, gdzie wod- 
ne zakłady elektryczne obsłużyć mo- 
gą tylko część kraju, a węgla do 0- 
palania parowozów jest poddostat- 
kiem, winniśmy pozostać przy trak- 
cji parowej. 

Pozatem przewidziany jest cały 
szereg referatów o treści Ściśle do- 
tyczącej warunków technicznych na- 
szych kolei i organizacji służby. 

Poza zwiedzeniem Porąbki przewi 
dziane s4 liczne przyjęcia i wyciecz- 
ki dla sympatycznych gości. 

L, K. 


W Gdyni i wybrzeża 


Wędrówka czeskich transportów 


Od Szczecina do Gdyni i... Gdańska 


Do Gdyni zawinęło ostatnio kilka 
statków wiozących rudę żelazną dla 
Czechosłowacji. 

Do czasu wybuchu konfliktu cze- 
sko-niemieckiego transporty te kie- 
rowane były do Szczecina lub Ham- 
burga. 

Ostatnio statki będące w drodze 
otrzymały polecenie aby wyładowały 
transporty w Gdyni. 

W międzyczasie zmieniły się jed- 
nak warunki w transporcie czeskim 
przez Polskę i Praga zadyrygowała 
statki do Gdańska. 

Co statki te robić będą w Gdań- 
sku — niewiadomo. 

W Gdyni znajduje się również kil- 
ka pociągów z transportami do 


Czech, które wstrzymano. 


Natomiast . lokomotywy czeskie, 
które przybyły z zakładów „Skoda“ 
z przeznaczeniem na Daleki Wschód 
do Mandżurji będą załadowane w 
przyszłym tygodniu na jeden ze 
statków cudzoziemskich. 


Po powrocie z Ameryki 
Sis Kościuszko—do doku 


w Gdańsku 
Po odbyciu 10 podróży na szlaku 


południowo - Amerykańskim — R] 


8/8 „Kościuszko“ udaje się do doku 
Stoczni gdańskiej, gdzie poddany 
będzie gruntownemu remontowi. 
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Ze Lwowa i Małop. Wsch. 


68 szkół otrzymało bibljoteki 


od Komitetu Opieki pozaszkolnej we Lwowie 


W sali Rady Miejskiej odbyło się 
uroczyste przekazanie wszystkim 
lwowskim szkołom powszechnym bi- 
bljotek ufundowanych przez Miejski 
Komitet Opieki Pozaszkolnej, Komi- 
tet Okręgowy T-wa Popierania Bu- 
dowy Szkół Powszechnych i Miejską 
Kasę Oszczędności. 

W tym uroczystym akcie wziął u- 
dział prezydent Ostrowski z małżon- 
ką, wielu członków Rady, nauczyciel 
stwo i delegacje uczniowskie. 

Po przemówieniach dyr. M.K.O. 
dr. Uhmy i kuratora O.8.L. T. Kup- 
czyńskiego, podziękowała ofiarodaw- 
com imieniem Iwowskiego nauczy- 


Z Truskawca 


cielstwa szkół powszechnych kierow 
niczka szkoły im. Żółkiewskiego P- 
Helena Ilnicka. W imieniu zaś mio- 
dzieży szkolnej podziękowała jedna 
ze starszych uczenic szkoły Konar 
skiego. 

Ogółem ufundowano 68 bibljotek 

szkolnych, które przyczynią się nie 
wątpliwie do wzmożenia się ini 
ctwa wśród młodzieży szkół powszećh 
nych. 
Oby ten czyn wspomnianych To- 
warzystw i Instytucyj znalazł na 
śladowców także w innych organi” 
zacjach społecznych. 


Posiedzenie Rady N. O. I. 


Odbyło się onegdaj w Domu Zdro- 
owym w Truskawcu zebranie NOJ 
z udziałem członków Rady Głównej 
w liczbie około 30 osób, reprezentu- 
jących wszystkie dzielnice Polski. 

Obradom przewodniczył prezes 
Rady Głównej wiceminister Bobko- 
wski. Tematem obrad były realiza- 
cja uchwał Kongresu Inżynierów we 
Lwowie, oraz sprawy regulaminu i 
statutu organizacyjnego Naczelnej 


Z Podola 


Organizacji Inżynierów. 

Pozatem złożono sprawozdanie A 
działalności organizacji za okres © 
statni. Ł 

Po posiedzeniu wyjechali car 
nicy do Borysławia, gdzie zwiedzi 
kopalnię i gazoliniarnię „Grata » k 
czem wrócili do Truskawca, 
byli podejmowani obiadem w Domi 
Zdrojowym. | 


pożar budynku celnego w Zaleszczykach 


z powodu samozapalenia się trocin 


W nocy z Środy na czwartek około 
godz. 24-ej obudziły mieszkańców 
Zaleszczyk syreny alarmowe straży 
pożarnej. Na niebie ukazała się ol- 
brzymia łuna. 

Po chwili zorjentowano się, że 
pali się budujący się Urząd Celny o- 
bok nowego mostu. 


'. Rodacy za Olzą pracują 


Hotel „Polonia? — centrum życia społecznego 


Driś, gdy we wszystkich, od nuj- 
mniejszych do największych miejsco 
| wości Polski, rozlega się zgrany głos 

społeczeństwa na rzecz przyłączeniu 
Śląska Zaolzańskieyo do Polski -— 
jakże jasuo odżywa w pamięci krót- 
ka wędrówka za Olzę — odbyta nie- 
spełna przed rokiem, gdy akcja Iud- 
ności polskiej zaczęła się krystalizo- 
wać, a wola powrotu do Ojczyzny u- 
| macniać. 

Nie o kraju, o nastrojach i dąże- 
niach i nie o prześladowaniach chcę 
pisać, a o lndziach, prawdziwych 
„ludziach podziemnych”, którzy na 
swe barki wzięli ciężar organizacji i 
przewodnictwa w społeczeństwie pol 
skiem na Śląsku Zaolzańskim. 

Spotkałem ich w kilku miejscach. 
Iw siedzibie „sztabu głównego” w 
hotelu „Polmja* u czeskim 
Cieszynie, na plebanji, w zacisznem 
mieszkaniu pastora ewangelickiego 
kościoła, wreszcie w lokalach licz- 
nych organizacyj polskich w Cieszy- 
nie, Karwinie czy Frysztacie, 

Co ło jest ten hotel „Polonja“ w 
Cieszynie Zaolzańskim? 

Niewiele jest w nim pokojów mie- 
szkalnych, Dół zajmuje wielka sala 
restauracyjna, w której napróżno 
szukałbyś wesołego gwaru i szkocz- 
nej muzyki. 

Panuje tam niepodzielnie atmosfe- 
ra konspiracyjnych narad, poufnych 
| pogawędek. 

To nie restauracja, to raczej klub 
zamknięty. 

Wyższe piętra zajęte przez liczne 
biura wszystkich organizacyj pol- 
| skich działających na Śląsku Zaolzaś, 
| skim. 

Związek harcerstwa graniczy 
przez ścianę ze Związkiem straży po- 


żarnych, tuż obok siedziba spółdziel- 
ni spożywczych granicząca ścianą z 
bankiem ; organizacjami kredytowe- 
mi. 
W jednym pokoju pracują sekre- 
tarjaty metalowców i górników. 

A potem „piętro oświatowe”. Tu 
centrala bibljotek, towarzystwa o- 
światy dorosłych, różne kursy i szko 
ły. 

Ruch panuje w całym gmachu, 
niebywały, 

Na schodach, w drzwiach mijają 
się zapędzeni, zdenerwowani ludzie 
z tekami, notatkami, plikami ksią- 
żek. 

Przyjrzyjmy się im zbliska. 

Tylu w życiu widziało się już za- 
wodowych polityków — wyjadaczy 
partyjnych — że poznać ich byłoby 
niezmiernie łatwo. 

Ale niema ich w tej podnieconej 
gromadzie w hotelu „Polonja”. 

To młodzież — sama młodzież. I 
to nie młodzież idteli gencka, zt. zw. 
„lepszych sfer“ 

Nie. Każdy z nich to w pierwszem 
pokoleniu syn- chłopa, górnika czy 
hutnika. 

Wiedza, zdobywana niejednokrot- 
mie w toku ciężkiej pracy zarobko- 
wej, w fabryce czy kopalni — nie 
naznaczyła ich twarzy owem znamie- 
niem „zawodowych inteligentów". 

To chłopi i robotnicy, którzy nie 
odbiegli od swych środowisk, lecz 
wiedzę swą wykorzystują w pełm i 
jedynie dla społeczeństwa, z którego 
wyrośli, któremu są bliscy i darzemi 
przez nie powszechnem zaufaniem. 

Ślązak, który przychodzi do hote- 
lu „Polonja“ zna ich wszystkich po 
imieniu i nazwisku. Wie skąd pocho- 
dzą i z kogo się wywodzą. 

W mieszkaniu ewangelickiego pa- 


stora, gdzie ze ścian przemawiają 
do serca napisy o pokoju, miłosier- 
dztu i przebaczeniu — nie zamykaja 
się drzwi. Ciągle napływają ludzie 
„Z terenu”. 

Płyną skargi, opowiadania prze- 
platane płaczem lub złorzeczeniem. 

Pastor łagodzi, pociesza, wzywa do 
wytrwania —ale nie poddania się i 
wyrzeczeń. 

Rozumieją go i słuchają. Prawda. 
Przecież i on syn tej ziemi, tu tkwi 
węzłami krwi i miłości. 

W Karwinie — w siedzibie orga- 
nizacyj polskich pisze się protokuły 
o aktach gwałtu i prześladowaniach. 

Bez roztkliwiań, bez biadań i po- 
Cieszeń, 

Jeden ślązak dyktuje fakty, stwier 
dza świadkami, drugi rejestruje. 

Trudno zrozumieć ich mowę, ślą- 
ską, miejscową, twardą — lecz przy- 
jemną przez swą nutę stanowczości 
i surowości. 

We Frysztacie, w mieszkaniu po- 
sła polskiego na Sejm praski, dr. 
Wolffa, odbywało się właśnie posie- 
dzenie Rady Naczelnej Polaków Ślą- 
ska Zaolzańskiego. 

Nauczyciele... kupcy... spółdziel- 
cy.. robotnicy... ; dużo, dużo mło- 
dzieży. 

Niema wśród nich ludzi obcych. 
nasłanych, niema ludzi, którzy z po- 
lityki utworzyli sobie zawód. 

Każdy tam pracuje dla siebie i 
myśli o swoich. 

Dlatego tacy zwarci są, nieustępli- 
wi, do zgryzienia, zniszczenia i roz- 
członkowania trudni. 

Tacy to są ludzie z Cieszyna, Kar- 
winy t Frysztatu, którzy chcą do 
Polski i których cała Polska pragnie, 

w. h. 
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Nowe mosty 


na Dniestrze i Serete, 
się 65, 


Rumunji. 

Odbudowanie mostu 208% 
nane współną pracą inżynie . 
botników polskich i rumum 
uroczystość otwarcia mostu ; 
ją się znakomite osobistości Z ied 
ny rumuńskiej. Ze strony 
spodziewane jest przybyč® p 
wicieli władz centralnych: 
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b. m. o godz. 12-ej. 
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Któżby o tem pomyślał, że takie 

asty jak perz, turzyca, barszcz 
I wiele innych były środkami od- 
rwczemi ludzi pierwotnych? Przy- 
Pominamy sobie o tem dzisiaj, ob- 
ierwując wszędzie silny nawrót do 
tlołolecznictwa. Sztuczne hodowa- 
lie roślin jadalnych a przedewszy- 
em rozwój rolnictwa, sprawił, 
spożywamy za dużo krochmalu, 
*w odrzucanych plewach pozosta- 
Viamy wiele wartościowych skład- 
tików, 


rzad niedawnemi laty, kiedy nie 
o dziano jeszcze, że organizm 
asz a właściwie żołądek domaga 
£ również pokarmów trudno- 

awnych i poszukuje różnorodno- 
uł odżywianie polegało przeważnie 

dostarczaniu organizmowi ta- 
sa składników jak białko, tłuszcz, 
| tglowodany i nieznacznych ilości 
Jal mineralnych. Tymczasem oka- 
) się, że organizm nasz wy- 
5% jeszcze niezbędnych dla 
aes witamin, których mamy 
ini więcej niż liter alfabetu, że 
i eje konieczność wprowadza- 
organizmu hormo- 


h metali. 
Nauka stwierdziła, że dla utrzy- 
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ie: kiem odmien- my na rodziców, należ 
Prac pionierów sposobu uzgodnienia stanowisk 


Uzdrawianie naszych organizmów 


w rękach pionierów ziołolecznictwa 


nego sprawdzania w leczeniu kli- 
nicznem, są niezmiernie żmudne, 
pochłaniają lata wytężonej pracy. 

Jedną z największych przeszkód 
w stosowaniu ziołolecznictwa jest 
to, że często przez nieodpowiednie 
przygotowanie soku z roślin lecz- 
niczych najzupełniej niesłusznie dy 
skryminuje się dobroczynne działa- 


KE ZR wymagają nieustan- 
I 


Miejmy jednak nadzieję, że cu- 
downe własności lecznicze, odkry- 
wane w ziołach i bezustannie u- 
lepszane staną się niezadługo sku- 
teczną i niezawodną bronią prze- 
ciw dręczącym nas cierpieniom, 
zwłaszcza wtedy jeśli przygotowa- 
nie ich spoczywać będzie w ręku 
nie przygotowanych naukowo i 


nie traktujących swego produktu 
wyłącznie jako objekt handlu. 


Zebrania w okresie wyborczym 


Co mówią o tem przepisy prawa 


z danego zioła. 


Wobec rozpisania wyborów do 
Sejmu i Senatu, bądź samorządo- 
wych, Ustawa o zgromadzeniach 
(Dz. Ustaw R. P. z dn. 7.6. 1932, 
nr. 48, poz. 450) z dnia 11 marca 
1932 r. pozwala zastosować Toz- 
dział VI ustawy o zgromadzeniach 
przedwyborczych. 

W artykule 24 tej ustawy powie 
dziano: 

„Art. 24 (1) Zgromadzenia, zwo- 
ływane w sprawie wyborów do ciał 
ustawodawczych i korporacyj pu- 


bliczno-prawnych na obszarach, 0- 
bjętych wyborami w okresie czasu 
od rozpisania do dnia wyborów, ce- 
lem omówienia sprawy wyborów i 
zastanowienia się nad kandydatami, 
wymagają tylko zgłoszenia u wła- 
ściwej władzy (art. 6, ust. 1), o ile 
odbywają się pod gołem niebem. 

(2) Zgromadzenia przedwyborcze 
w lokalach nie wymagają zgłoszeń. 

(3) Pozatem zgromadzenia te po- 
dlegają wszelkim przepisom niniej- 
szej ustawy“. 


Zu język polski 


Represje 

Z Kowna donoszą: 

Za nauczanie języka polskiego o- 
statnio zostały skazane: p. J. Zda- 
nowiczówna na 500 litów grzywny 
albo 1 miesiąc więzienia, p. Z. Min- 
gajłłówna na 250 litów grzywny, 
p. F. Stopiażyńska na 200 litów 
grzywny i p. A. Stumbrewiczówna 
na 200 litów grzywny. 


na Lótćwie 


mym zarzutem na zesłaniu. 
Skazana wcześniej na grzywny w 
wysokości 100, 200 i 50 litów pani 
J. Paszkiewiczówna, została osadzo 
na na 3 tygodnie w więzieniu. Na 
więzienie zamieniono jej dwie pierw 
sze grzywny. Jednocześnie grzyw- 
nami po 75 litów ukarano 14 rodzi- 


gajłłówna znajduje się pod tym A 


Jedna ze skazanych, p. Z. Min-lców nauczanych dzieci. 


Wyrok na kierowników „Volksbundu'”* 


Z Katowic donoszą: 

W marcu r. b. przed Sądem 
Grodzkim w Katowicach odbył się 
proces karny przeciwko Ottonowi 
Ulitzowi, kierownikowi „,Volksbun- 
du“, oraz radcy prawnemu tegoż 
„Volksbunda*, J. Janischowskiemu, 
których oskarżył nauczyciel Polak, 
wykładający w  mniejszościowej 
szkole publicznej w  Siemianowi- 
cach, Jan Mrogała. 

Ulitz i Janischowski napisali list 
do Śląskiego Urzędu Wojewódzkie- 
go, twierdząc, iż Mrogała nie po- 
siada dostatecznych kwalifikacyj ja 


„Szkoła przedsionki 


ko nauczyciel w szkole mniejszo- 
ściowej w Siemianowicach, a po- 
nadto, iż mówił do dzieci w czasie 
lekcyj, że do szkoły mniejszościo- 
wej dzieci swoje posyłają tylko 
„chachary'. 

Sąd skazał obu oskarżonych na 
karę aresztu po dwa tygodnie, a 
nadto po 150 zł. grzywny. 

Niezadowoleni "z tego wyroku 
„volksbundowcy', odwołali się do 
Sądu Okręgowego, który w dniu 
22 b. m. karę Sądu Grodzkiego za- 
twierdził. 
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gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka fro- 
szy pracuję przez całą 
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brud z namoczonej bie» 
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koszar” 


Zdegradowany „Dom” — wychowawca żąda swych praw 


Początek roku szkolnego, jak zwy | 
kle, postawił ma porządku dzien- 
nym rozważań w prasie szereg za- 
gadnień, związanych z wychowa- 
niem i kształceniem młodzieży. Są 
to zagadnienia żywo wszystkich in- 
teresujące. Nic też dziwnego, że za- 
bierają głos w tej sprawie przed- 
stawiciele wszystkich warstw społe- 
czeństwa. Jednak w roku bieżącym | 
dyskusja czy polemika na te tematy 
stała się szczególnie ożywiona i 
skoncentrowała się głównie koło 
jednego punktu wzajemnego | 
stosunku domu do szkoły. 


Takby należało postąpić już cho | 
ciażby ze względu na wspólny cel, 
jakim jest dobro młodzieży. Kto 
chce podważyć zasadę współpracy 
domu i szkoły, ten, jak to słusznie 
zaznacza prezes zarządu Zjednocze 
nia zrzeszeń rodzicielskich w Pol- 
sce w artykule p. t. „Błędne ujęcie 
zagadnienia współpracy rodziny i 
szkoły**), spóźnił się conajmniej o 
parę dziesiątków lat. 

Można dyskutować „jak współpra 
cować, aby osiągnąć możliwie naj- 
lepsze rezultaty, ale nie, czy współ- 
pracować* — ta kwestja jest już 


Polemikę zapoczątkował bojowy|poza dyskusją. 


artykuł p.t. „Trochę prawdy o 


współpracy domu ze szkołą“, wy-|skusji pozwalam 
drukowany w numerze 17—18 „Prze! pewnem zastrzeżeniem. 
glądu Pedagogicznego” z dnia 1-go| należy zgóry mylne 


Słuszną uwagę co do zakresu dy- 
sobie uzupełnić 

Wykluczyć 
założenie, że 


września r. b. Artykuł, którego au-| przewodniczyć tej dyspucie będzie... 
tor, mówiąc oględnie, bardzo kryty-| szkoła. Nie. Przewodniczyć będzie 
cznie ustosunkował się do roli ro-| społeczeństwo, czy, jeżeli kto woli,|jego ostatnim pięknym feljetonie | su, że na obcowanie z rodzicami po- 
dziców w dziele wychowania mło-| opinja publiczna. Do niej należeć p.t. „Jeszcze jeden strach“. Szkoła! zostaje go zbyt mało. Uczeń jest... 
dzieży, nie pozostał bez odpowiedzi.| będzie ostatnie słowo. Potrzebę u-| — pisze Makuszyński — powołując| „skoszarowany” w szkole i do do 


Pojawiły się w prasie liczne arty-| czynienia tego zastrzeżenia nasunę;się na zdanie korespondentów — 
oświetlające zagadnienie wiło mi jedno zdanie autora artyku-| 
sposób rzeczowy, beznamiętny i bio-| łu w „Przeglądzie Pedagogicznym'. 
rące w obronę zaatakowaną stronę, | Mianowicie czytam w nim, że „Dom i Ale nie pozbawione słuszności. Czyż; Na zakończenie jeszcze jedno za- 
nie dorasta w większości 
ków do ogarnięcia wszystkich dąż- 
ności szkoły 
EER dążności z myślą o powodze-| 
niepodobna! niu, o karjerze dzieci, a nie o ich | wi... „drilu*?, 
bez wywrócenia «całego porządku istotnem 
społecznego. 


kuły, 


że już Z| 
naturalnego porządku rzeczy wypły, 


dewszystkiem są powołani rodzice. 
Pozbawić ich tej roli 


A skoro tak, to zamiast rzucać gro- 


Szkoła w danym wy- bez którego niema mowy 
padku rodziców zastąpić nie może. bieniu społecznem'. 


| 


wypad- 


i przeciwstawia im 


wyrobieniu duchowem, 


drugi „nie dorósł* do jego poziomu, waniem zasłużył na naganę. Prowa> 


,„koszar%, Porównanie jaskrawe. 


o wyro- na ilustracja. 

¿pierwszej klasie licealnej jednego zi 
Oczywiście, gdy w dyskusji jeden | liceów stołecznych. 
ałoby szukać z rozmówców zgóry zakłada, że ten ćwiczenia P.W. 


tem samem zdradza dążenie dojdząca ćwiczenia „Szarża“ uznała zł 
przewodnictwa, W konsekwencji po-! właściwe o zachowaniu się ucznia z4 
zostawia sobie głos decydujący.|komunikować jego matce. Odpowie 
Nie chcę ironizować i dlatego kwe-|dnie polecenie, dane uczniowi 
stją „wzrostu“ szkoły nie będę się| brzmiało: „Powiedz matce, aby się 
tu zajmował. Pragnę tylko przeciw-| jutro u mnie zamełdowała*(!!!). 
stawić się „traktowaniu domu* ja-| Uczeń, któremu dane było to pole 
ko „młodocianego“ uczestnika to-| cenie, wykazał więcej wyczucia rze: 
czącej się dyskusji ze wszystkiemi| czywistości, niż „szarża“... taktu. O: 
stąd wynikającemi konsekwencjami.| świadczył poprostu, że matka nie 
„Dom uważa się w dziele wycho-| przyjdzie, bo jest już... zameldowa: 
wania młodzieży — i ma do tego|na. 
słuszne prawo — za czynnik conaj-| Niewątpliwie, koszary są instytu- 
mniej równorzędny ze szkołą. A jużjcją wychowawczą. Mają przytem 
w żadnym wypadku nie może się| swój własny system. System woj- 
zgodzić na umniejszanie jego roli i, skowy. Polega on, zwłaszcza w pier- 
to wobec dziecka... przez nauczycie-; wszych miesiącach po skoszarowa- 
la. | niu, na ścisłem odseparowaniu świe 
Weszliśmy na drogę niewłaści-| żego rekruta od wpływów cywilów. 
wą. Zauważyć się daje niebezpiecz-| Otóż podobne zjawisko obserwuje- 
na tendencja, nader trafnie ujęta| my w szkole. Zbiórki, obchody; ćwi- 
przez Kornela Makuszyńskiego w| czenia i obozy pochłaniają tyle cza* 


pau zjawia się jakby za przepustką 
W tych warunkach rola wychowaw: 
| czł rodziców jest istotnie trudna. 


rodziców „staje się przedsionkiem 
Tak. 


nie obserwujemy dążenia do, że tak| strzeżenie, Nie chciałbym, aby mo- 


powiem, „zmilitaryzowania” szkołyj je uwagi zostały zrozumiane jake 
' przez narzucenie jej narazie nietyle niepochlebna ocena koszar. Kosza- 
ducha armji co obcego temu ducho-;ry są dobre, ale... dla 


żołnierzy. 
, Uczniom potrzebna jest przedewsz* 
Oto drobna, ale charakterystycz- stkiem szkoła. Jak przyjdzie czdń, 
Rzecz dzieje się w| pójdą do koszar. 

Przestrzegajmy kolejności. 
Odbywają się. 


Jczeń swem zacho- *) „Kurjer Warszawski” z dn. 21 b. w 


T. Chr. 


W świecie fiian 


Dohrowolma cenzura filmowa © Hollywood 


Podczas konferencji prasowej w 
Warszawie z p. Józefem  Schen- 
kiem, jednym z największych 
tentatów filmowych w Hollywood, 
padło pytanie: 

- Czy amerykański przemysł fil 
mowy nie czuje się skrępowany 
działalnością p. Willa Hays'a? 

— Przeciwnie—odparł p. Schenk 
— jesteśmy bardzo zadowoleni z 
jego działalności. Zresztą, to prze- 
cież my go opłacamy! 

A zatem p. Will Hays, b. mini- 
ster poczty w U. S. A., zwany na: 
iwnie „carem“. przemysłu filmowe 
go, jest poprostu płatnym funkcjo- 
narjuszem tego przemysłu. Rzeko- 
ma „tyranja* tego „cara“ sprowa- 
dza się w gruncie rzeczy do suro- 
wych lecz dobroczynnych przepi- 
sów domowego lekarza, którego pa- 
cjent opłaca i którego musi skru- 
pulatnie słuchać, jeśli chce cieszyć 
się dobrem zdrowiem. 

X 

Albowiem przemysł filmowy — 
ściślej; produkcja filmowa -— ła- 
two podlega szkodliwym ekscesom. 
Aby przeciąć je w zarodku i unik- 
nąć kosztownej i przykrej 
u lekarzy państwowych t. j. cen- 
zorów, wielcy producenci, reprezen 
tujący prawie 85 proc. 
wytwórczości filmowej, postanowi- 
li powołać do życia własną, wew- 
nętrzną, dobrowolną cenzurę pre- 


po- 


kuracji| 


światowej: 


si być ukarana; 2) rodzina i mał- 
żeństwo muszą być pokazywane w 
świetle dodatniem; 3) nie wolno u- 
sprawiedliwiać wiarołomstwa, wol- 
no je tylko wprowadzać do akcji, 
jako węzeł dramatyczny; 4) sceny 
gwałtu, pastwienia się, zabijania są 
niedopuszczalne; 5) o handlu ży- 
wym towarem nie powinno być na- 
wet mowy; 6) nie wolno pokazy- 
wać na ekranie idylli pomiędzy 
mężczyzną „kolorowym“  (murzy- 
nem, mulatem, metysem, lub azja- 
tą) a białą kobietą, ponieważ in- 
stynkt całej publiczności amery- 
kańskiej oburza się na to z potęgą 
wręcz żywiołową; 7) choroba, po- 
łóg, operacja mogą figurować tyl- 
ko w epizodach; 2) bezbożnictwo, 
bluźnierstwo, nieposzanowanie reli 
gji, są bezwzględnie zabronione; 
9) uczucia. narodowe i patrjotycz- 
ne muszą być traktowane z nie- 
mniejszym szacunkiem, jak uczucia 
religijne; 10) historja i instytucje 
innych narodów nie mogą być wy- 
szydzane lub przedstawiane w kłam 


BC R ONIKA 


Miłośnicy. kina narzekali ostatnio 
[na brak filmów z pięknemi plenera. 
mi, o malowniczym folklorze „Ramun. 
czo“, piękny i 


szlachetny w swych 
intencjach film francuski, nakręcony 
podług głośnego utworu Piotra Loti, 
wypełnia tę lukę. „Ramunczo”, nale- 

do francuskiej reprezentacji na 


żący 
| Biennale, składa się z elementów naj 


wencyjną i na czoło tej organizacji lepszej miary, które w sumie dają 


powołali p. Williama Hays'a. 

Obowiazkiem organizacji Hays'a 
jest czuwanie nad moralnem zdro- 
wiem przemysłu, nad którego zdro- 
wiem materjalnem, czuwają finan- 
siści i kupcy w rodzaju p. I 
Schencka. X 

Zdrowie moralne filmu polega 
na zachowaniu odpowiedniego u- 
miaru w doborze i traktowaniu te- 
matów. Mówiąc bowiem o szkodli- 
wych ekscesach, do których zdra- 
dza skłonność produkcja filmowa, 
mieliśmy właśnie na myśli tę 
charakterystyczną emulację, jaka 
sprawia, że gdy np. jeden produ- 
cent „zrobi kasę“ na filmie gang- 
sterskim, gdzie ginie 2 ludzi, 
drugi wnet wypuści obraz, w któ- 
rym ginie 10 osób od kul gangste- 
rów, a trzeci poczęstuje Świat ba- 
talją gangsterów w autach pancer- 
nych i z setką trupów... 

Jeśli w pewnym filmie sensację 
wywołał pocałunek na przestrzeni 
10 metrów (pocałunek na ekranie 
mierzy się na metry) to w następ- 
nym scena (erotyczna izajmie 20 
metrów, a trzeci producent wpa- 
dnie na pomysł filmu, wypełnione- 
go samemi pocałunkami... I tak da- 
lej. 

Emulacja bez hamulca i bez in- 
nych względów jak pogoń za sen- 
sacją, groziła wciągnięciem filmu 
amerykańskiego na 
manowce. Czujność opinji publicz- 
nej, reprezentowanej przez potężne 
sekty religijne i wpływowe ligi, 
zwróciła się przeciw „skandalicz- 
nym“ filmom, wywołując bojkot nie 
których aktorek i aktorów. Nieje- 
dna biedna „gwiazda“ padła ofiarą 
nieswoich win czy grzechów... Sy- 
tuacja była groźna: film, będący 
narodowym przemysłem w Amery- 
ce, mógł utracić swoją popular- 
ność. Gdyby ogół odwrócił się od 
kina, miljardy, inwestowane w tym 
przemyśłe, byłyby stracone. 

X 

Wil -Hays zabrał się ostro do 
pracy. Kazał sobie przedstawiać 
scenarjusze, kreślił, krajał, obcinał, 
zabraniał, ostrzegał, pouczał, nę- 
kał opornych grzywnami aż wresz- 
cie zrobił swoje, Film amerykański 
został uzdrowiony. 

Prawą ręką Hays'a jest niejaki 
mr. Breen, adwokat, autor kodeksu 
(Code Breen) określającego, co jest 
na ekranie godziwe, a co nie może 
być tolerowane. Pierwszy punkt ko- 
deksu Breena głosi: każdy film po- 
winien być moralnie zdrowy. Stąd 
wypływa logieznie szereg dyspozy- 


cyj. A więc: 1) każda zbrodnia mu- Ale wspomnieć tutaj 


į tytułowej, 


toj 


niebezpieczne | 


film artystyczny i zarazem popular- 
ny. Treść rozgrywa się w malowni- 
czym kraju Basków. Pozwoliło to 
| realizatorowi włączyć do filmu frag- 
menty folklorystyczne, ilustrujące cie 
kawe życie i obyczaje Basków. 
„Ramunczo* daleko odbiega od fil- 
mów, spotykanych w bieżącej pró- 
dukcji. Nieśmiertelne postaci, powsta- 
łe w wyobraźni znakomitego pisarza 
Piotra Loti, znalązły idealnych wyko- 
nawców w osobach tak świetnych ak- 
torów, jak Francois Rosay, Louis 
| Jouvet, Line Noro, Madeleine Oze- 
ray czy Paul Cambo, "Warto pod- 
kreślelić, że Cambo, odtwórca roli 
jest autentycznym ` Ba- 
skiem, cieszącym się na scenach pa- 
ryskich dużem. powodzeniem. Pierwia- 
stek humoru w tym filmie reprezen- 


jtuje nowy, pocieszny komik Bro- 
| chard. 
X . 
— Coraz więcej słyszy się o fran- 
cuskim komiku  Fernandelu, który 


zdobywa nowe sukcesy, ilekroć uka- 
zuje się ną ekranie w nowej kreacji. 
Ciekawy jest fakt, że w wielu kra- 
jach, gdzie zasadniczo filmy kome- 
djowe nie mają powodzenia, obrazy 
z Fernandelem biją wszystkie rekor- 
dy. Publiczność polubiła go od pierw- 
szego razu, i w Italji naprzykład na- 


dano mu odrazu swojskie przezwisko | wytwórnię, 


chyba przekonamy się o 


Taylora jest Margaret Sullavan, 


Golden West“) 


lrwem świetle; 11) nagość nie jest 
dozwolona; 12) tańce nie powinny 
być pretekstem do ekshibicji roze- 
branych kobiet, lecz winny być 
traktowane, jako sztuka choreogra- 
ficzna; 13) niedopuszczalny jest 
widok egzekucji na ekranie; 14) 
nie wolno filmować ami piętnowa- 
nia ludzi czy zwierząt, ani scen 
okrucieństwa względem dzieci, ani 
widowisk niezdrowych, podnieca- 
jących sadystyczne skłonności, jak 


walki byków, kogutów, gladjato- 
rów i t. p. 
>, 
Drakońskie recepty i przepisy 


„doktora“ Breena wywołały wśród 
niektórych producentów niezadowo 
lenie. Na ich zarzut, że „kodeks 
Breena" wygoni z ekranu wszelkie 
nastroje zmysłowe i rozmarzające, 
które stanowią często główny ma- 
gnes kina, opiekun zdrowia moral- 
nego odpowiedział: 

— A czy panowie zdajecie sobie 
sprawę z tego, że publiczność nie 
lubi brudów? B. 


FILMOWA 


„Pipino“. W Polsce Fernandel 


był 


dotąd niemal nieznany, ale niemniej 


„Ferdek“ jest nader optymistycznie 
nastrojony i twierdzi, że zdobędzie 
również i polskich widzów. Niebawem 
słuszności 
tego proroctwa! 

— Clark Gable i Myrna Loy za- 
grają znów razem. Tym razem jest 
to film sensacyjny p. t. „Too hote 
to handle“. Pierwszym tegorocznym 
filmem tej pary jest „Test Pilot“, 
który ukazał się już na ekranach 
Ameryki i zdobył bardzo duże powo- 
dzenie. Oba te filmy zakrojone są na 
wielką skalę. 


— „Lord Jeff“ — ukończony. No- 
wy film małego Freddie  Bartholo- 
mewa — „Lord Jeff“ ukaże się 


wkrótce na polskich ekranach. 

— Greta Garbo ma zagrać w dwu 
filmach Metro - Godwyn - Mayer w 
tym roku. Są to  „Ninoczką* oraz 
film osnuty na tle życia Marji Curie- 
Skłodowskiej p. t. “Marja Curie“ pió- 
ra Ewy Curie. 

— W tym sezonie ujrzymy Rober- 
ta Taylora w paru filmach. Są to 
„Trzej Kamraci*, gdzie partnerką 
„A 
Yank at Oyford* i „The Crowd 
Boars“, W ostatnich dwu obrazach 
występuje obok niego Maureen O'Sul- 
livan. 

—- Jeanette MacDonald i Nelson 
Eddy po wielkim sukcesie w „Złoto- 
włosej* (ang. tytuł „The Girl of the 
wystąpią jeszcze w 
„Sweethearts“, 

— Józef von Sternberg został za- 


angażowany przez Metro - Goldwyn- 


Mayer. Okazuje się więc, że pogłoski 
o tem, jakoby miał otworzyć własną 
są nieprawdziwe. 


Bajka o Pawłe i Gawłe co „w je- 
dnym żyli domu“ mogła posłużyć 
za punkt wyjścia, albo za morał 
czy finał do niezłej komedji, pod 
warunkiem jednak, żeby aktorzy 
wiedzieli dokładnie, czego chcą. Je- 
dnakże pp. Sądek, Fethke i Starski 
którzy wspólnemi siłami opracowa- 


li scenarjusz, przypominają swą 
racą inną bajkę, mianowicie Kry- 
owa, o łabędziu, raku i szczupaku, 


wprzęgniętych do jednego wozu. 
Każde z tych stworzeń ciągnęło w 
inną stronę. Rezultat: zero, kto z 
nich zawinił więcej, kto mniej — 
spierać się o to nie warto. Ale wóz 
jak stał, tak stoi... 

Nie wyciągnął go z bajora reży- 
ser M. Krawicz, mimo pomocy aż 
czterech asystentów; próżno bory- 
kają się z nim utalentowani wyko- 
nawcy głównych ról: E. Bodo, 
Dymsza, sympatyczna H. Grossów- 
na, niezawodny J. Orwid, pociesz- 
ny L. Sempoliński, świetna charak- 
terystyczna I. Skwierczyńska, ba! 
Nawet „królewski zespół cyganów“ 

d „kierownietwem Sergjusza 

wieka“. Wóz jak stał, tak stoi. | 

Sytuację ratują poszczególne epi 
zody, w których ujawnia się vis 
comica takiego Orwida, Dymszy 
albo Body, żaden z nich jednak nie 
ma właściwego pola do 


Najmniej ma go zdolna i urocza 


Prem je r fiirmowe 
„Paweł i Gaweł” (Kino „Victoria”) 


popisu.; 


Grossówna, której kazano U 
wać... dziecko, przyczem żąda F 
od widzów, żeby uwierzyli, że H 
przebrać rzekome dziecko W ps i 

ienkę, aby nie poznał bohate tb 
tytułowy Paweł, czyli E. Bodo, iy 
ry przecież na głupiego nie WY 


da.... podj Odzyskać 
z Z tą przesadą, jierren ahl] zostanie * 
giupotą, przypisywane zw 
EnO REL bohaterom, radzimy sok ledna rów 
czyć. Jeśli reżyser chce, byśmy po zania ic 
raii, 0 SS istotnie D i em tej r 
zna aterki, powinie m 
zmienić, żeby i widz jej nie Pi SĘ węg! 
Na to istnieje przecież obri AEA Z 2 
technika ‘charakteryzacji. Nie; alè 
twarz i postać należało zmienie yol tuacja p! 
i głos. O tem nasi filmowcy i tenk naogół z 
nie chcą wiedzieć. A skutek Jes nienn; r 
że przepada z kretesem nawet H pluje faktu 


aż jeszcze 
działy wyt 
stały tyl) 


A.| zły pomysł, jak w podobnych Jox kie zaległ 


ycyj niez] 
widzów] €zzystencj 


porozumieniach w 
siach“ i „Czy Taicy a jest 
czyna”, gdzie najgłupszy Z "4 prinowoli i 
odrazu poznaje Śmosarsk4, Kobie ly olii z 
hater jej nie poznaje. W w» gtę | OSZtów ro 
tach nad przepaścią” Junosza m howąć całk 
powski zmienia wpramdzić jed ta: o: 
ale nie zmienia głosu i e zrawd! ej chwi 
również popsuty. Wstyd d gej alny Prob 
wypisywać tak elementarne Ii filie DESTE 
ale co robić, kiedy dla naszy eoit Sei J 
mowców są one widocznie avsi g, a om) 
ną nowością.... acemi | 

ęgiel, naw 


„Przygody Robina Hooda” Bystniejazy 


(Kino „Colesseum*) 
dźwię- 


Powtórna — kolorowa i 
kowa — wersja Robina Hooda 
świadczy raz jeszcze, że rozwój ki- 
nematografji ostatnich 10 lat za- 
myka się w granicach techniki, ale 
nie dotyczy sztuki. W pierwszej 
wersji niemej _ Douglas 
Fairbanks (senior) ożywił swego 
bohatera sobie tylko właściwym 
brawurowym hlimorem, na «o nie 
umie zdobyć się jego następca 
młody: i przystojny drąga!, rrol 
Flynn. Królem Ryszardem był `w 

ierwszej wersji Wallace Beery, 
któremu dziś nie dorównywa _ _ po- 

rawny lecz bezbarwny Jan 
er. Natomiast obecna bohaterka— 
Ołivia de Havilland — wdziękiem 
i młodością góruje nad ówczesną 
amantką — Euid' Bennet — co sta- 
nowi bodaj jedyny plus nowej wer- 
sji. Bardzo dobrze wciela się Clau- 
de Rains. w postać przewrotnego 
księcia Jana. Co do Basila: Rath* 
bone'a, który stoczył już z Flyn- 
nem śmiertelny pojedynek na szpa- 


„Ludzie za mgłą” (Kino Europa“) ; 


Bardzo ciekawy film, z gatunku 
„nastrojowych". Pod- względem '„for- 
malnym' ta przeróbka noweli P. Mac 
Orlana przypomina „Deszcz* przero- 
biony w noweli Somerset Maughama. 
Albo dawniejszy, niemy. „Wicher* 
Sjostroma... Ty razem nastrojową i 
formalną  dominantą jest „Mgła“. 
Mgła  dosłowna, zalegająca Hawr, 
gdzie toczy się akcja, i mgła symbo- 
liczna, w której skąpane są dusze 
bohaterów. Stąd charakter filmu nie- 
co chorobliwy. O niektórych niemiec- 


Wspomnienia © Teodorze Axentowiczu 


Zmarły niedawno 
'Tśodor Axentowicz był 
z 


wnych filarów krakowskiej 


starszej polskiej uczelni sztuki, 
|dziś Akademji Sztuk Pięknych w 
Krakowie, Axentowicz odegrał du- 
jżą rolę w organizowaniu i tworze- 
niu tej epoki sztuki, która równo- 
rzędnie z „Młodą Polską“ w litera- 


(turze oddziałała tak silnie na sztu-! 


kę i kulturę polską. Nietylko jed- 


|nak cenić należy Axentowicza, jako| 


jednego z organizatorów życia ar- 


Teodor Axentowicz urodzony w 


najwybitniejszych | r. 1859 w Siedmiogrodzie, kształcił cych w otoczeniu kwiatów, 
malarzy polskich doby przędostat-| się między rokiem 1878 a 1881. w do najlepszych jego dzieł. 
niej. Jako jeden z założycieli i głó-| Monachijskiej 
przed-| Pięknych, a następnie pod kierun- 
wojennej „Sztuki”, i jako jeden z kiem Carolusa Durand w Paryżu.| legał 
najwybitniejszych profesorów naj-i 


'Akademji 


W Paryżu osiedla się Axentowicz 


|na stałe i przebywa tam wiele lat, 


wyrabiając sobie renomę dobrego 
portrecisty. Tam to maluje słynny 
portret Sary Bernhard i portret 
Osławskiego, za który zostaje mia- 
nowany członkiem ' francuskiego 
„Salonu Narodowego“ a w r. 1889 
zostaje „oficerem Akademji* (of- 
ficier d' Academie), czyli otrzymuje 
„palmy akademickie“. Po wielolet- 


tystycznego i znakomitego pedago-| nim pobycie w Paryżu, Axentowicz 
ga, ale także jako dużej miary ar-|w roku 1895 wraca do Polski i tu- 


tystę. 


Będąc niegdyś uczniem Krakow-| 


skiej Akademji Sztuk Pięknych, a 
także jako malarz, stykałem 


pośrednio, i zawsze w 
i rozmowie z nim 


wielkiej kultury artystycznej. 
Nietyłkko jego wrodzona kultura 
i smak, ale jego wieloletni pobyt 
w Paryżu uczynił z niego prawdzi- 
wego znawcę sztuki i to znawcę o 


się 
często z prof. Axentowiczem bez—! 
obcowaniu: 
odnosiłem wra- 
żenie, że stykam się z człowiekiem. 


taj powołany zostaje przez dyrek- 
tora Fałata na profesora Krakow- 
skiej Szkoły Sztuk Pięknych. Tu 
w Krakowie rozwija Axentowicz 
swa działalność malarską i pedago- 
giczną. Zakłada wraz ze Stanisław- 
skim i Fałatem, Towarzystwo Ar- 
tystów Polskich „Sztuka“, które na 
owe czasy łączyło najlepszych ar- 
tystów polskich w swem gronie. 
Axentowicz zasłynął w Polsce 


przedewszystkiem jako malarz ele- 
ganckich kobiet i dzieci. Szczegól-| przedostatniej a także człowiek © 


Sztuk | 


w Krakowie| Axentowiczu, także jako o malarzu. a elegancką. Szczególniej kilka je- 


go zbiorowych portretów dziecię- 
należą 


Axentowicz chociaż nie był ma- 


|larzam rewolucyjnym ani nie pod- 


najnowszym kierunkom w 
sztuce — chociaż często nawet po- 
wtarzał efekty malarskie znanych 
francuskich oficjadnych  portreci- 
stów z` paryskich „Salonów“, — 
mimo to, był to jednak malarz o 
dużej wiedzy i umiejętności tech- 
nicznej i wniósł w malarstwo pol- 
skie element lekkości, elegancji i 
dobrego smaku. 

Jako człowiek, należał Axento- 
wicz do tego typu ludzi, którzy. 
zawsze i wszędzie starają się wszy 
stkim dopomóc. Jako profesor 
stwarzał on koło siebie w Kra- 
kowskiej Akademji atmosferę przy- 
jaźni i koleżeńskości. Był bardzo 
lubiany przez uczniów i wielu z 
nich dużo mu zawdzięcza, tak pod 
względem pomocy materjalnej jak 
i zachęcania do wytrwałości i pra 
cy w tak ciężkim zawodzie, jakim 
jest zawód malarza w Polsce. 

Z Teodorem Axentowiczem ze- 
szedł do grobu jeden z najwybit- 
niejszych artystów polskich doby 


szerokiej skałi, bez zarozumiałości niej jego portrety i studja dzieci, | wielkiej kulturze i prawym charak- 


i zacieśnień sekciarskich. 
trzeba 


rysowane pastelą odznaczają 


Się | terze. 
o ! delikatnym kolorem i formą łełką 


Tytus Czyżewski. 


Hun- 


obni 
nel rycerskv:- zbójeckiej opog 
| cl. y 


yk) R. 
dy w „Kapitanżie Blood", to 1 Heg leż 
żą mu ginąć w skórze A iae %a 
charakterù. Szkoda tego Pa pasi ! 
go artysty do takich ról: 
Rathbone, wybitny aktor 
dyńskich, marnuje Się 
wood tak samo, jak zma 
Fa O Veidt, Lil DA A 
ian Harvey i w. innych: 

Co się tyczy reżyserji, zwła gie tez 
w scenach masowych, to A ; wiki 
ca Michała Kertesza (Curtiz się li 
liama Keighley'a zdobyc et i, 18 sh 9 
wielkość raczej. rozmac Wiko; 0%. Jest to 
wencji. Oczywiście, wszy tyko Bortowych 
tu ona 


over, 


piero zapoznają się.z tym 
Janosikiem, wychodzą s niet 


pod świeżem i silnem WTAŻ reg 
zgiełkliwej,» kolorowej; 


kich filmach  „impresjon czy, l 


„Ludzie za mgłą“. ; 

Co do treści — to nie WYE gs 
ona poza szablon kryminalne” niej 
sącji. Próbowano dociekać prós 
głębszego znaczenia, ale timu m kd 
fatyga. Żadna z postaci żeniu, do 
dorasta, nawet w przybli h jakie 
rozmiarów quasi nadłudzkić 
mi wypełnił Hugo swoich zi 
ków" a Dsotojewskij „BrA A 
zow“. „Ludzie za mgłą 53 apl 
ludźmi a mitywy ich  zbyaj ob 
przypadkowe i przeciętne. josu: 
jętność widza wobec ich 


Cała wartość filmu mi 4 
wykonaniu: w reżyserji, za wy | 
grze. Reżyserja (Marcel jon v 
kracza daleko poza I sto 
ny, niemal powszechnie sk na ST, 
wany, kładąc należny naci e 
nę wizualną. Carne Osi uzy 
dziach za mgłą* ową Pistocie 
kową, która stanowi o i praw no” k 
Niektóre jego sceny tworzą > Sg | A 
we akordy wrażeń wizualne widź je Eks 
wych i one to sprawiają piekt kę PAnsją 
pochłonięty i poruszony: paw | 

p ią it 


kUrentów 


go bowiem kontakt Z 
artyzmem. 

Co do gry, to na „PR ó 
wysuwa się Jean Gabin, 7 
ski Spencer Tracy, 
krytyka amerykańska. jr, 
gan staje się monot 
głosowo, jak mimiczne y 
postać zbrodniarza - rol 
ponował S. Simon W 


e 
sklepikarza, opiekuna piga kę 


i od 


TELA: 


LES 
cyn gr. * 
Dr. L. Fajny do 2% Kó fch 


5 
eneryczne płciowe: "z 
WERE cy RE ail 


h 


zx N PRZE <A 


gospodarcze 
i lat nie zdołało zlikwidować 
ilości w jakich się znajdowały 
w kins i sig ? 
tersi E jeszcze znajdują się niektó- 
lo, E GRA wytwórczości. Trudności 
wys stały tylko złagodzone. Mogą 

p odzyskać swą niszczącą siłę 
publkł zostanie ponownie naruszona 
skobkiędną równowaga. kosztów wy-. 
y wyArzanią i j | 
> pór a 1 cen. Zagrożony naru=j 
tak JĄ êm tej równowagi jest dziś 


is mysł węglowy w Polsce w 
Zi a Z żądaniami podwyżki | 


ić, ali ac 
piiuacją przemysłu węglowego 
st teh haogół znana. Nikt nie kwe- 
ie Hi faktu, że przemysł ten ma 
Jomi © zaległości w zakresie lin- 
dziej CY) niezbędnych dla normal- 
idzówi egzystencji, Proces ten posuwa! 


a owoli i AP 
kopie Powoli i z trudnością, — zwyż*, 


| tę OSZtŁów robocizny może go za- wzrostu zatrudnienia spadła ilość spektora Pracy, który z ramienia 
|turnusów i Świętówek. Robotnik, Min. Op. Społ. przeprowadził roz-, 
'uzyskujej pełny zarobek, 


arh prat „całkowicie. 
aadli chwili staje się na nowo 
zac ki ny problem eksportu. Po o- 
ch złą . Pewnej pomyślności zaczy- 
50, À Re komplikacje, grożące 
| EMI konsekwencjami. 
AA nawet w momencie naj- 
nia lejszym światowego oży- 
ldo raei, nie awans- 
| c szukiwanego 3urow- 
ba jg Od Światowe kształtuja się 
siale Pod znakiem większej poda- 
Basi Popytu, Osłabienie konjunk= 
aje się więc żywo odczuć 
sankach. Odbiciem tego 
of, kngl;; SR ćksportowych. Np. 
aul do zai węgla zbliżone- 
fez Polsk ów  eksportowanych 
Sxe wykazują spadek z 
5 $ 3 w grudniu 1937 
Fa É d w końcu sierpnia 
ów wskaźnik spadku cen 
ych we wszystkich ~ kra- 

ŚM ryj WYCH. 

ë gier łemiany 2. węglowych zachodzą 
je e de asaję nie mogą pozo* 
ani DE yYwu na sytuację pol- 
CM węglowego. Fak- 
kiem , znaczeniu jest 
w spansji węglowej” Nie- 
VW, Brytanja eks” 
% swego wydobycia 


ty; 


0 


^ 


56,9 


| ia, Ni y A 

"P.%, — 275%, Polska 
n AW y r. doszło już do po- 
A rtuje zesunięć: W. Brytania 
ni dobyej Już tylko 45,4% swego, 


natomiast e z 110% Nieme 
sty, aym 2 wymienionych trzech 
i , Z Węgla ma duże zna- 
chodzi o problem za- 
górników a przede- 
9 problem bilansu han- 


sksportowe naszych 
wnay, W szczegól: 
e spansji aa. na ogranicze- 
K j Wowanej Pe pieckiej wysoko 
i vf | obcą aa 4 pomocy subwen- 
ats" | Dla. r. . $ „rynek wewnętrz- 
` Miemieckiego spra- 

LEE agat „Wciąż jeszcze 

a eli niski poziom cen 
k ni wewnętrznym. 
h ck ną Śląsku niemiec- 
i c prawi 
„1% węgla w Polsce. | 


| 


konkurencji! 
niezwykle u-! 
+ Pod znakiem! 
Się znaleźć 185| 
zięki wywozowi! 
Kszą nasz bilans 
r.) - stanowiąc 


e 
" © które 


e 
„Sportowa natrafia 
udność. Powolny! 
unta zmniej 
Aż l ejsza 
artosć utargów eks- 
"RER 
łe wo CZU ciężk: 
k weglowy Fich zadań, prze- 
dogg? . "ający do zwalcze- 
ci ch zewnętrznych 
atknąć się na nie- 
w zmienio- 
ni, Kulacyjnych. 
€ oglądające się 


h 


no sobie wyobrazić, . 


KE mię Tie Zoe Se € PRE ET I R 


poważnej podwyżki płac bo o 10%, 
nie licząc dodatkowych żądań, 
zmierzających w tym samym kie- 
runku. Podstawą wysuniętych żą- 
dań jest rzekomo kwitnący stan 
przemysłu ivciężka sytuacja świata 
pracy. 

Warto zbilansować korzyści obu 
stron w ostatnich latach. Przemysł 
wykazuje wciąż jeszcze straty, rów- 
ne w 1937 r. 3,3 milj. zł. Jest to, 
oczywiście, poprawa znaczna, gdyż 
w roku poprzednim straty wynio- 
sły przeszło 23 miljn. zł. Niemniej 
do rentowności, skromnej nawet, 
jeszcze jest daleko. Nawet odpisy 
amortyzacyjne nie zostały w cało- 
ści pokryte. 

Natomiast górnicy uzyskali zu- 
pełnie wyraźne korzyści. Obok 


powięk- 
podwyżkami przeprowadzo- 
k 


szony 
nemi w 1987 r. Miesięczny zarobe 


da- robotnika na Śląsku osiągnął np., przemysłu 
|w II kwartale b. r. kwotę 200 zł. żądań. Sądzimy, że ta droga roz- 
lgdy w 1933 r. nie dosięgał 150 zł. sądnej perswazji może usunąć nie- 


Do tego dochodzi jeszcze skróce- 
nie czasu pracy w Polsce, premju- 
jące produkcję angielską i niemiec- 


Bilans Banku Polskiego 


w drugiej dekadzie września 


W drugiej dekadzie września r. b. 
zapas złota w Banku Polskim zmniej 
szył się o 5,6 miłjm. do 441,5 miljn. 
złotych, natomiast stan pieniędzy za 
granicznych i dewiz wzrósł o 2,6 
miljn. do 14,7 miłjn. zł. 

Suma. wykorzystanych kredytów 
powiększyła się o 34,0 miljn. do 
815,2 miljn. zł., przyczem portfel 
wekslowy wzrósł '0 5,1 miljn. do 
715,9 miljn. zł.; portfel zdyskonto- 
wanych biłetów skarbowych zwięk- 
szył się o 22,5 miljn. do 58,2 miljn. 
złotych; stan pożyczek zabezpieczo- 
nych, zastawami powiększył się o 
66,4.miljn. do 41;1 miljn. „zł. ć 

Zapas polskich monet srebrnych i 


Sytuacja przemysłu naftowego 
w sierpniu r. b. 


Produkcja ropy w sierpniu r. b. 
wyniosła według. tymczasowych da- 
nych 4.270,5 cystern wobec 4.318,4 
cystern w lipcu- r. b. Przęciętne 
dzienne wydobycie wynosiło w mie- 
siącu sprawozdawczym 137,7 cystern 
wobec 143,9 cystern w miesiącu po- 
przednim. 

rizeróbka ropy w rafinerjach wy- 
niosła w sierpniu r. b. 4.292,2 cy- 
stern, wobec 4.342,9 cystem w lipcu 
r. b. Wyprodukowano razem 4.263,1 
cystern wobec 3.979,3 cystern w lip- 
cu r. b. Wyprodukowano m. in. (cy- 
stern): benzyny i gazoliny 1.270,0. 
nafty 1.131,9, oleju gazowego i opa- 
łowego 829,2, olei smarowych 391,8 
i parafiny 167,8. 

Zbyt w kraju wyniósł w miesiącu 
sprawozdawczym łącznie 3.7138,8 cy- 
stern wobec 3.216,9 cystern w lipcu 
r. b.a w tem (cystern): benzyny i 
gazoliny 1.100, nafty 953,1, oleju 


Nie będzi 


na „Pomo 

Jak donosi jeden z dzienników. 

zapadła ostatnio uchwała w sprawie 

projektowanego, opodatkowania na 
„Pomoc zimową”. 

Mianowicie ostatnio zapadła ostate 


| czna decyzja, że podatek na pomoc 


Nowoczesna chł 


Nareszcie m. Łódź ma: własną 
piękną i nowoczesną chołdnię. Za- 
opatrzona w najnowsze urządzenia 
obejmuje ona również - oddzielny 
budynek mieszczący szereg base- 
nów dla żywych ryb. Baseny te mie- 
szczą się w oddzielnym budynku 
specjalnie po to, aby uniknąć roz- 
noszenia się przykrych ¡zapachów 
po terenie chołdni. 

Porazo pierwszy: przeprowadzono 
na terenie łódzkiej chołdni ciekawy 


PAZ TWE 


| Z powodu zamieszczonej w jed- 


i znacznie dłuższy niź u nas. | nym z południowych dzienników sto 
jakoby Zwią- 


| Można na to usłyszeć zastrzeże- łecznych wzmianki, aż 
| nie, że przecież skrócenie czasu zek Cukrowni Wielkopolski i Po- 
| pracy nie poprawiło w niczem eg- | morza í ró 

_zystencji górnika. Niewątpliwie morjałem w sprawie obniżenia ce- 
| tak, ale krótsza praca stała się pra- 1Y cukru w handlu detalicznym do 
cą droższą. Bez większych korzy- 80 gr. za kilogram, otrzymujemy 
'ści.dla górników nastąpiła duża 
zwyżka kosztów robocizny i wydo- 
„bycia. Odbiło się to m. in. na wy- 
į dajności pracy. Wydajność całej 
załogi na Śląsku spadła z 2.136 kz. 
iw końcu 1936 r. na 2.014 kg. w II 
| kwartale bit: | 
| Oto jest tło rokowań o nową u-, 
|mowę zbiorową w kopalniach wę. 
|gla i podstawa negatywnego sta- 
|nowiska przemysłu wobec żądań | 
górników. Znane jest w tej chwili 
"również i stanowisko Głównego In- 


nienie, że wspomniana wiadomość 
nawet w najmniejszej mierze nie 
odpowiada prawdzie. 'Organizacja 
cukrowni Wielkopolski i Pomorza 
z podobnym wnioskiem nigdy nie 


Jak donosiliśmy, odbyło się w War 
szawie walne zgromadzenie Zw. Sto- 
iwarzyszeń  Właścicieli Przedsię- 
biorstw Samochodowych R. P. przy 
udziale 73 delegatów, reprezentują- 
leych międzymiastową komunikacje 
autobusową i ciężarową w Polsce. 
Na uwagę zasługują następujące 
uchwały walnego zgromadzenia: wal 
ne zgromadzenie postanowiło 
zwrócić się do władz z gorącą pro 
|śbą o przeznaczenie w ogólnym bu- 
dżecie państwowym odpowiednich 
środków materjalnych dla realizacji 
programu drogowego, opracowanego 
przez Ministerstwo Komunikacji; 
zwrócić się do Min. Komunikacji 
|Z prośbą, by przy naprawie dróg wła 
dze drogowe wojewódzkie zwracały 
baczniejszą uwagę na potrzeby ko- 
| munikacji samochodowej. Uchwała 
podkreśla, iż stwarzanie zbyt wiel- 


{mowy z przedstawicielami obu 
„stron. P. Klott zwrócił uwagę de- 
legatów świata pracy na trudności 
i na nadmierność ich 


bezpieczeństwo konfliktu w prze- 
myśle węglowym. 


(x) 


bilonu: wzrósł o 9,7 miljn. do 29,7 
miljn. zł. Pozycja „inne aktywa“ 
zmniejszyła się o 9,0 miljn. do 187,1 
miljn. zł, pozycja zaś „inne pasy- 
wa“ uległa wzrostowi o 1,4 miłjn. do 
170,7 miljn. zł. Natychmiast pare] 
zobowiązania Banku zwiększyły się 
o 18,6 miljn. do. 260,9 miljn. zł. | Zbyt sztucznego jedwabiu w ro- 

Obieg biletów bankowych — w wy | ku biężącym jest o blisko 12% więk 
niku wyżej omówionych zmian — Szy, niż w roku ubiegłym. Nie po- 
powiększył się o 11,7 miljn. 
1.149,0 miljn. Pokrycie złotem wy- 
nosi 38.71 proc. 

Stopa dyskontowa 4 i pół proc.. , Sztucznego 


stopa od pożyczek zastawowych 5 i | roku ubiegłym 
pół proc. szoa i jest obecnie wykorzystana 


zaledwie w 60%. 
Brak niektórych gatunków, 

| który uskarżają Się 

przędzy, może być 


jedwabiu została w 


t 


więc’ 


wystąpił do Rządu z me- 


od wymienionego związku wyjaś-| 


do woduje to: jednak większych trud- wieniaich, 
„ności w dostawie, albowiem zdol-| wym terminem 
'ność produkcyjna polskich fabryk | ilości każdego gatunku są i będą 


zmacznie powięk-, 


e 


BAgime pogłoski 


o zmiane cemu CEs bk mas 


występowała i występować nie za- 
mierza, gdyż obecny poziom ceny 
cukru znajduje się na granicy o- 
płacalności produkcji. 

Tem bardziej jakikolwiek wnio- 
sek o obniżkę ceny cukru byłby 
nieuzasadniony, że 'cukrowość te- 
gorocznych buraków jest dużo 
niższa niż w latach ubiegłych i Z 
'tego powodu powstaje w przemy- 
| éle cukrowniczym poważne zanie- 
| pokojenie o dalsze obciążenie i tak 
|już mało rentownej produkcji cu- 
kru w naszym kraju. 


Uchwały walnego zgromadzenia 


właścicieli przedsiębiorstw autobusowych 


kich objazdów nietylko narazı przed 
siębiorstwa samochodowe na poważ- 
ne straty materjalne w postaci t.zw. 
„martwych kilometrów, lecz rów- 
nież uniemożliwia publiczności ko- 
rzystanie z tej komunikacji, przedłu 
żając czas przejazdu nieraz o kilka 
godzin. 

W uchwałach zwrócono się do Min. 
Skarbu o zakwalifikowanie przedsię 
biorstw samochodowych z ustugo- 
wych na przemysłowe, o obniżenie 
podatku obrotowego z 2,6 na 1 proc. 


m 
z 


oraz o zniesienie 10-groszowych o0- 
płat od kwitów bagażowych. Zda- 
niem bowiem właścicieli przedsię- 


biorstw autobusowych, opłaty te nie 
dają poważniejszych wpływów na 
rzecz Skarbu Państwa, a są jedynie 
utrudnieniem dla przedsiębiorstw 
samochodowych. 


Zbyt sztucznego jedwabiu 


składach u odsprzedawców i nie 
|jest wyrazem braku przędzy sztuce% 
| nego jedwabiu na rynku. Przy zamó 
nadsyłanych z właści- 
dostawy wszelkie 


nadal punktualnie dostarczone: 
Podnoszone ostatnio obawy, że 

producenci tkanin jedwabnych 'bę- 

„dą zmuszeni do ograniczenia roz- 


na! miarów przygotowań wytwórczych 
konsumenci na kampanję zimową nie mają u- 
jedynie 
przejściowym, spowodowanym chwi dezorjentujących rynek 


zasadnienia i oparte są na mylnych, 
informa- 


gazowego i opałowego 712,0, olei |lowym brakiem danej grubości na cjach. 


smarowych 374,6 i parafiny 73,0. 
Eksport wyniósł łącznie w Sierp- 
niu r. b. 835,6 cystern wobec 351,1 
cystern, a w tem (cystern): benzy- 
ny i gazoliny 46,3, nafty 9,5, oleju 
gazowego i opałowego 126,8, olei 


PAPIERY PROCENTOWE 
| Na wczorajszem zebraniu giełdy 
i walutowo-dewizowej w Warszawie ten 


| dencj i 4 

RL ; 6 ja dla papierów procentowych by 

smarowych 23,6 1 parafiny 112,9. lla słabsza, przy większych obrotach 
Zapasy produkcji naftowej w koń- | 4'/:%/6 poż. wewn. Notowano: 3%, in- 

cu sierpnia r. b. > 959.2 westycyjna I em. 82, II em. — 8.50, 
t p r wyniosły 17 959,2 | 407, dolarowa 41.75, 41/4079 wewn. 

cystern wobec 17.707,6 cystern w |63.75, 40/6 konsolidacyjna 64.50, 4:/:7/, 

końcu lipca r. b., a w tem (cystern): | ziemskie 63.50, 50/6 Warszawy z roku 

benzyny i gazoliny 25.39,0, nafty | 1933 — 44 69/6. obligacje Warsza- 

. . = T a 
3.200,8, oleju gazowego i opałowego | 7 SA Seem, 2808) OZEE 


1.43%, olei smarowych 4.2808 pa-) Gielda zbożowa 


rafiny 331,6. 
Czynnych był >> e Na wczorajszem zebraniu giełdy 
winy yło 27 zakładów rafi zbożowo-towarowej w Warszawie oO- 


neryjnych i 28 gazoliniarni. Ilość za gólny obrót wyniósł 1.132 t, w tem 
!trudnionych robotników na .kopal- żyta 251 t. oNtowano za 100 kg. pa- 


niach wyniosła 10.887, w rafine- zest, dachy Aa ahe w. handlu 
REG Za OUREA ME A | hurtowym, ładunkach wagonowych: 
rjach 3.402 i w gazoliniarniach | pszenica jednolita 20.50 — 21, zbie- 
— 374. (PAT). rana 20 — 20.50, czerwona szklista 


21.75 — 22.50, łubin niebieski 12 — 
12.50, żyto I st. 13.75 — 14.50, jęcz- 
mień browarny 16.50 — 17, jęczmień 
I st. 15.25 — 15.75, II st. 15 — 15.25, 
III st. 14.75 — 15, owies I st. 15 — 
15.50, II st. 14.75 — 15, mąka pszen- 
na wyciągowa 39.50 — 42, I gat. — 
35.50 — 38.50, gat. I-A 34 — 35.50, 
IL gát. 30 — 32, gat. II-A 25 — 26, 
; III gat. 19 — 21, mąka żytnia I gat. 
Natomiast postanowiono, że po- SOR page sę 26, I gat. do 6507 
moc zimow: : S 3. —, 24.25, I gat. 15 — 1550, 
ASA ać AA iE ri ma W | razowa 19 — 19.50, mgka ziemniaczą- 

. r. miała charakter dobrowolny. | na „superier* 32 — 33, otręby pszen- 


ne grube 11.25 — 11.75, pszenne śre- 
odnia dia Łodzi 


dnie 10.50 — 11, pszenne miałkie — 
| eksperyment. 


0.50 — 11, otręby żytnie 8.75 — 9.25, 
rzepik ozimy z workiem 42—43 rze- 
pak jary z workiem 41 — 42, rzepak 
Podzielono mianowicie część jej  ozimy z wiet A AE BĘ 
; è £ s Š poiny z wor. iem , groc Z1eł0- 
(parter) na kabiny, które wynajmo-| ny 5 — 27, groch Victoria 28 — 30, 
par będą poszczególnym  klijen-| makuchy lniane 20 — 20.50, rzepako- 
|tom. Każdy z klijentów otrzymuje; we 1.75 — 13.25, śrut sojowy 23.25— 
(własny klucz od kabiny i może do „AT, A. prarowena cia 
Sia L z M $ .75, słoma ż a w snopkac ,75— 
niej wprowadzać swoich ludzi. 6.25 siano prasowane I gat. 7 
| Chłodnia ta stanowi 
cenny nabytek - dla miasta, które | 63-66, koniczyna biała surowa 220— 
| szczególni 7 ; f -| 240, bez kanianki o czyst. 970/9 250— 
si W tez 03:1370. ziemniaki jadalne 4-450, gryka 
czuwało jej gorącą po €. 16—17, proso 16—17, 
I 45—46, rajgras 80—85. 


e podi athas 
e Zimową” 


zimową nie zostanie wprowadzony. 
podobno decydujące były momentu 
pozagospodarcze. : 


25 — 


niezwykle | 7.75, II gat. 6 — 6.50, mak niebieski 


Giełda pieniężna 


wano: Bank Polski 123, Węgiel 33.50, 
Starachowice 39.50, Żyrardów 57, O- 
strowiec 59, Lilpopy 83 — 82 — 82,50, 
Modrzejów 17,75 — 17. 


Polskiego funtowe 91. 
ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
słabsza, przy obrotach małych. Noto- 

W obrotach prywatnych dokonano 
następujących tranzakcyj: 3%0 pań- 
stwowo. renta ziemska odcinki po 1000 
zł. -— 50,88 — 50.75, odcinki po 500 
zł. — 57,75 — 58, odcinki po 100 zł. 
82, 4%/0 konsolidacvina drobne odcin- 
ki — 64. 

U Ę v D 
PUCROMIEMIE 
o 
nowych gorzelni 

Już w najbliższym sezonie na tere 
nie powiatu brasławskiego zostaną 
uruchomione dwie nowe gorzelnie— 
w maaa Belmont i w majątku Wi- 
dze-Łowczyńskie. Władze skarbowe 


wydały tym przedsiębiorstwom po- 


zwolenie. 


siemie iming < 


Przy zielomrm stoślólcaa 


rzy w kolorze 


W poprzednim artykule omówiliś- 
my zasady, dotyczące konwencyjnej 
licytacji „2 w kolorze”, — pra- 
gniemy zaznajomić czytelników z in- 
ną formą odzywki, a mianowicie li- 
cytacji z ręki „3 w kolorze". 

Zasady tej licytacji nie są dotych- 
czas sprecyzowane, a wśród wielkiej 
rzeszy bridge'istów pogląd na tę kwe- 
stję nie jest dotąd uzgodniony. 

Są nawet zupełnie nieźli gracze, 
którzy licytują „8 w kolorze" z kar- 
tą „punktowo“ zupełnie słabą, a pó- 
siadają jedynie ogromną długość 
w jednym kolorze; kolor ten wpraw- 
dzie jest pełny, ale tak zwane „bo- 
ki“ „bez lew“. 

Są oni zdania, że z kartą np © 
A.K.D.W. Xx, $ Dxx. + Wx. 
x.x.*) — należy otworzyć licytację 
z 3 kierów. Twierdzą oni, że licytacja 
„3 w kolorze“ świadczy o posiada- 
niu znacznie słabszej karty, niż przy 
zwykłej zapowiedzi „1 w kolorze", 

Wywody te uważamy za błędne. 
Przy karcie, jak wyżej, nie należy 
otwierać licytacji, natomiast po od- 
zywce zarówno przeciwnika, jak i 
partnera — silnie zalicytować. 

Naszem zdaniem pierwsza „nie 
przymuszona* odzywka to jak gdy- 
by wypowiedzenie „wojny“ stronie 
przeciwnej, — a wygrać ją można 
tylko posiadając odpowiednio silne 
„wojsko“, Przy otworzeniu licytacji 
musimy być przygotowani nietylko 
na własną grę, ale i na możliwość 
gry po stronie przeciwników. Stąd 
konieczność posiadania takiej ilości 
lew, któraby uniemożliwiła przeciwni- 
kom zrealizowanie wysokiej gry. 
Jeżeli z kartą e AK.D.W.xy.x.x., 
+ W.xx. 9 10.x.x. zapowiemy z 
ręki 8 trefle, a partner nasz nie bę- 
dzie posiadał żadnych lew, to mo- 
żemy oczekiwać nawet szlemikowej 
licytacji w każdym innym kolorze ze 
strony przeciwników. 

Jaki zatem jest cel takiej odzywki 


| Ekipa lotnicza Aerok 


i jakie z niej korzyści? Zastraszenie 
przeciwnika?, osłabienie jego rozpę- 
du licytacyjnego ? 

Zapewne, — ale jeżeli zgóry usta- 
lamy, że odzywka „3 z ręki“ jest 
słabsza. od zwykłego „l w kolorze“, 
to przeciwnik, słysząc taką zapo- 
wiedź jest raczej ośmiełony do sil- 
nej licytacji. 

Naszem zdaniem słabszą odzywkę 
„3 w kolorze“ należy stosować 
rzadko i w specjalnych  stratepicz- 
nych sytuacjach; normalna licytacja 
„3 w kolorze“ musi bezwarunkowo 
świadczyć o bardzo mocnej karcie z 
ogromną długością w jednym ko- 
lorze, przy silnych „bokach*; kolor 
musi być pełny i nadający się do gry 
nawet bez pomocy partnera. Nie jest 
to jednakże odzywka „forsująca" i 
wykluczająca „pas“ ze strony partne- 
ra; nie mając żadnej pomocy nietyl- 
ko może, ale powinien on spasować, 
natomiast nawet przy słabej pomocy 
— licytować. Reasumując — podaje- 
my następujące określenie omawia- 
nej zapowiedzi: dając odzywkę „8 w 
kolorze“, posiadamy kartę znacznie 
mocniejszą od tej, przy której licytu- 
jemy „l w kolorze, ale o wielo stab- 
szą od karty, przy której otwieramy 
licytację z „2 w kolorze“, 

Typową odzywką „3 w kolorze" 
będzie np. 


% AK.D.10.x.x. Q Axx 
$ Kxx. se xs 

lub 

$ AK.10x.x.x.x. 9 Ax 
$ Kx. «e D.10. 


Nawiązując do zasad  licytacyj- 
nych forsującej zapowiedzi „2 w ko- 
lorze* zwracamy uwagę że nie po- 
winny tu istnieć t. zw. zamykające” 
licytacje na „skończenie“. Posiadając 
np. 28 punktów na drugą dograną 
nis rozpoczynajmy licytacji od „2 w 
kolorze“ tylko dlatego, że to nam 

możemy poważnie wpro- 
błąd partnera; licytujemy 


tis 
, 


„dogrywa 
wadzić w 


luhu Warszawskiego 


w Berlinie 


W końcowym etapie rai- 
du lotniczego ekipa Aeroklubu 
Warszawskiego przybyła z Antwer- 
pji do Niemiec, lądując w Kolonii, 
skąd uczestnicy raidu udali się do 
Bielefeld, gdzie mieści się Central- 
na szkoła pilotażu motorowego na- 
rodowo ~ socjalistycznego korpusu 
lotniczego. 

Z Bielefeld ekipa przybyła wozo- 
raj w południe do Berlina, lądu- 
jąc na lotnisku Rangsdorf. 

Ekipa zwiedziła fabrykę samolo- 
tów Buerckera. 

W dniu dzisiejszym ekipa zwie- 
dziła szkołę szybowcową w Treb- 


bin. 


MAR JAN MALKOWSKI 


— Czy to jest tą torebka? — 
Przewodniczący wydobył z zaklejo- 
nej koperty białą damską torebkę i 
pokazał świadkowi. 

— Tak, to ta sama — odpowie- 
działa Weronika. 

Ponieważ prokurator zrezygnował 
z pytań, mecenas Rubelek dorwał sie 
nareszcie do głosu. Elżbietka Bruni- 
cka skupiła całą uwagę. 

— Czy to prawda, że Krystyna 
Brand]! pomagała swenii mężowi w 
pracy ? 

— Tak, pani pracowała razem z 
panem codzień przez kilka godzin. 

— Na czem polegała ta praca? 

— Tego nie wiem, bo nie wolno 
było im przeszkadzać. Wiem tylko, 
że peXi pisała coś na maszynie, tak- 
że czytałą mu głośno i przytem dużo 
rozmawiali. Pan miał chore oczy i 
sam rzadko pracował. 

— Jak dawno profesor Brand! 
chorował na oczy? 

— Może od trzech lat... zreszta | 
dopiero w ciągu ostatniego roku tak | 
znacznie mu się pogorszyło. 

— Czy pani wie jakto było z tym 
rękopisem, który podobno zgmął 
profesorowi, a potem znalazł się na 


biu:ku po samobójstwie Pawła Bran |sie nieobecności 


dla? 
— Wiem, że się panu gdzieś zapo- 


r 

aska Dro I 
D 

fa 

O e 


O godz. 18-ej ekipa podejmowa- 
na była śniadaniem przez Aero. 
klub Rzeszy w Domu Lotnika. W 
śniadaniu wziął udział podsekre- 
tarz Stanu w ministerstwie Lotnic- 
twa, gen. Milch. 

Po śniadaniu uczestnicy raidu 
zwiedzili będący w budowie port 
lotniczy w Tempelhof. 

W sobotę ekipa będzie demon- 
strowała na lotnisku Rangsdort 
swój sprzęt lotniczy, 

W niedzielę rano uczestnicy wy- 
startują do Warszawy i wylądują 
na lotnisku Mokotowskiem o godz. 
13-tej. 


POWIEŚĆ 


dział, ale panu wtedy było bardzo źle 
ną oczy i nie mógł sam srukać a pa- 
ni go uspokajała i mówiła, że się na- 
pewno znajdzie między papierami, a 
w ten wieczór, te pan podobno cho- 
dził w sprawie tego zaginionego rę- 
kopisu, a gdy się potem znalazł to 
pan mówił, że to może pan Paweł 
zabrał przez pomyłkę i odniósł. 

— Czy wydało się to pani możli- 
we? 

— Nie wiem; pan Paweł bardzo 
dawno wtedy u naa nie był, a to by- 
ło może kilka dni temu, jak pan zau- 
ważył, że rękopisu niema. 

-— Czy profesor mówił, że to jest 
cenny rękopis? 

— O tak! Pan go podobno przy- 
wiózł gdzieś z zagranicy į mówił, że 
jest wart duże pieniądze! 

— Duże pieniądzę! Acha, a czy 
świadek wie coś o tem, by Pawel 
Brandl presi} swego brata e pożycz- 
kę ?... 

— Tego nie wiem. 

— Czy świadek często ma wy- 
chodne? 

— Co drugą niedzielę i w każdy 
czwartek. 

— Więc jest możliwe, aby w cza- 
świadka Paweł 
Brand! odwiedzał swego brata? 

— Być może, ja tego nie wiem. 


wówczas raczej „3 w kolorze". 


Na zakończenie podajemy sposób 
zamieszczonego | 
tydzień temu. Przypominamy, że S.! przygód — niestety w najciekaw: 

„| szym momencie opo k 
t wezwany telefonicznie do chorego! szą osiem różnych zako 
pacjenta. Goście państwa X, zain-! i 
trygowani treścią opowiadania, niej słuchacze proszeni są o nao 
mogli tego dnia, po powrocie do do! odpowiedzi na dwa pytania: 
mu zasnąć. Gdy wreszcie — po dłu! 


rozgrywki rozdania, 


rozgrywał dużego szlema bezatu. W 


skontrował i wyszedł w waleta pik, 
asem pik, 
poczem zgrywa króla i damę pik na 
które zrzuca asa i króla trefl ze sto- 
łu (u N.). Następnie gra wszystkie | 
ostatniego . 


8. bije pierwszą lewę 


trefle. Przed  zgraniem 


trefla sytuacja przedstawia się na- 
stępująco: 


W65. | 
$7.6.3 
e4— — 


S. zagrywa 7 trefl; W. nie może 
już utrzymać wszystkich lew i pod- 
lega t. zw. ,, usowej zrzutce'”. 
1) Jeżeli W. zrzuci 10 pik to S. ze 
stołu zrzuci 10 karo i zagra z ręki 
wyfortowaną 2 pik, na którą znów 
stosownie do zrzutki W, — 8. zrzu- 
ci ze stołu 10 kier lub W. Karo; 2) 
Jeżeli W. zrzuci D. karo, 8. zrzuci 
zę stołu 10 kier i ma na stole wy- 
fortowane kara; 3) Jeżeli W. zrzuci 
D. kier, to S. zagrywa 7 kier, którą 
bije Asem na stole i wraca do ręki 
Waletem kier; w tym ostatnim ru- 
chu znów następuje krytyczny mo- 
ment dła W. który musi zrzucić al- 
bo 10 pik (fortując 2 w ręce S) al- 
bo D, karo (fortując stół“). 

Karo. 

*) Krzyżykami oznaczamy blotki, 
których wysokość nie ma znaczenia. 


i pierwszorzędnej 
jakości 
Matryce, Far- 


by do powie- 
lania, Kalki, 


menty, Tusze i Kleje 


produkują 
enen „SŁOŃCE? 
Sp. z o. o. 


Taśmy, Atra- 


Senne mary w 


Nowa niespodzianka dla radjosłuchaczy 

Na herbatce u państwa X bywa, dzianek, którą Polskie Radjo 

| znany podróżnik dr. Zet. Na prośbę; w sobotę dn. ziernika, 0 
! obecnych doktór Zet zaczął opowia | 22.00, wszystkie rozgłośnie 
6.) niezwykłych 


dać jedną ze swych 


opowieści 


gich zmaganiach się z bezsennością 
zasnęli — każdy mrześnił 
i ciąg przygody. Oczywiście 
śnił inaczej, inaczej 


ich losami. 


W konkursowej godzinie niespo- 


Murzyni zatrudnieni w afrykań- 
skich kopalniach złota uciekają się 
od niepamiętnych czasów do najróż- 
norodniejszych fortełi, aby przemy- 

| cić kilka gramów tego cennego kru- 
| szcu. 

Jedno z najpotężniejszych towa- 
rzystw południowo - afrykańskich 
przekonało się niedawno, że traci 
rocznie około 50.000.000 zł. z powo- 

| du owych kradzieży. Na 400.000 ro- 
botników zatrudnionych w kopal- 
niach, z czego 860.000 murzynów, 
kilka tysięcy opuszczało pracę po od- 


Dziś, w dobie, kiedy na całym pra 
| wie świecie hotelarze narzekają z po- 
wodu ograniczeń przy wyjazdach za- 
| granicznych — na wyjątkowo cięż- 
kie czasy, niektórzy z pośród nich 
stosują nader pomysłowe tricki dla 
| przyciągnięcia turystów. 
| Oto jeden z hotelarzy niemieckich 
wprowadził stopniowe obniżanie o- 
płaty za zajmowane pokoje. Za pier- 


Dur brzuszny. 


117 zachorowań 
W ostatnich dniach w Warszawie 
zanotowano znaczne nasilenie du- 


Warszawa, ul Ludna 6-8, tol 9.33.5g | TU brzusznego. 


Ządać wszędzie. 
m1 


Zapisujcie się de LOPP 


91 


— Proszę sobie przypomnieć, czy 
pani Brandl nie mówiła bratu męża 
o tem, że profesor pojechał zawiado- 
mié policję o zaginięciu rękopisu ? 

Weronika  zmarszczyła gęste 
brwi. 
— Dobrze nie pamiętam, ale coś 
takiego to powiedziała, mniej więcej 
tak: „August musiał wyjść, bo tu 
chodzi o rękopis, który zdaje się zo- 
stał skradziony i oboje z Augustem 
nie wiemy co robić‘... 

Mecenas Rubelek zajrzał do ak- 
tów, poczem pytał dalej: 

— Czy pani Brandl miała zwyczaj 
zabierać ze sobą większe sumy pie- 
niędzy ? 

— Tego nie wiem... czasami jeśli 
szła po sprawunki, ale i wtedy więk- 
sze rachunki płaciła zawsze w domu 

— Kto to taki, ta pani Ludwika 
Padułowa? 

— Kuzynka pani. 

— Często bywała u Brandlów? 

— Kilka razy do roku i siedziała 
tydzień, dwa, czasem trzy... 

— Przyjaźniła się z panią Brandl? 

— Tego nie powiem. Pani nie 
przyjaźniła się z nikim, zawsze była 
trochę wyniosła. Ale tę Padułową do 
syć lubiła i zresztą pomagała jej, da- 
wałą pieniądze, suknie... 

— Czy robiła to chętnie? Czy nie 


:  Miejscy lekarze sanitarni zaręje- 
'strowali 117 przypadków duru brzu 

sznego, co stanowi o 55 proc. wię- 
| cej; niż w poprzednim tygodniu. 


ne, 


robiło to wrażenia, jakby Padułowa 
wymuszała od swej krewnej te pre- 
zenty ? 

— Że się jej nieraz przymawiała, 
to wiem, ale czyby ją mogła przymu 
szać, wątpię; moja pani nie dałaby 
się przymuszać, 

— Czy profesor Brand! trzymał 
kiedy szofera? 

— Owszem, ale to było już dawno. 
w trzecim roku mojej służby, jak sie 
zdarzył wypadek samochodowy i pan 
odprawił szofera. 

— Jak się nazywał ten szofer” 

— Michał Kółko, 

— Profesor Brandl! wyrzucił go 2 
posady? 

— On mówił, że to nie była jego 
wina, ale kto tam wie; pan kazal 
sprzedać samochód i odprawił szofe- 
ra... Zresztą pan chory był i leczył 
się w szpitalu przez dłuższy czas. 

— Więc to zapewne sama pani od- 
prawiła szofera? 

— Tak. Pani napisała mu świa- 
dectwo i wypłaciła pieniądze. 

— Czy profesor był ranny w tym 
wypadku ? 

— Nie, ale mówili, że mu się coś 
w środku wstrząsnęło. 

— Proszę, niech świadek spojrzy 
teraz na oskarżonego. Czy zna pani 
tego człowieka? 

— Nie. 


— I nie widziała go pani nigdy? | bardzo ciężko i kiedy 


— Nie. 


— Okno kuchni wychodzi na ulicę. | wszystko, aby g9 59 3 
prawda? Często wygląda pani ok- | wać. 


nem ? 

— Czasami, jak niema roboty. 

— I nie widziała pani nigdy oskar 
żonego w pobliżu domu? 


dalszy 
każdy 
wyobrażając 
sobie bohaterów przygody i odmien-| trafnie odpowiedzą na te p 
nie kierując w sennem marzeniu| wezmą udział 


Murzyn zrobił swoje i zabrał cu 
Jak kradną złoto w kopalniach 


Jeśli chodzi o inne choroby zakaź ; zwierzęta wściekłe (0 7 
to zanotowano 42 wypadki | gruźlicy. 


Polskiem Radjo 


1 paźd 


zują przed mikrofonem do%0 m POGO 

l opowiadania dr. Ze prao ubgoda ROŚ 
PRPS adjosłu ? 

został; najciekawsze, radjo ńczeń: BERU 


Po wysłuchaniu audycji, 


tóra z ośmių sennych, va i 
| powiadania jest najdowcipiócj 
dlaczego? i w jakiej kolejn 7 
| głośnie swoje „sny“ nadawały 

Ci -uczestnicy konkursu 


w logowaniu 
nych nagród i upominków. 


służeniu pięcioletniego kontrakt atr 


żyło sobie spokojnie dalej % i | Pocz, o 
Zaczęto szukąć. Okazało PTE bsyjskie Š 
którzy z górników s Warcie m 
ki kruszcu nazewnątrz za P? glowy sad 
miniaturowych katapult, poczem A p wiellca 
cyś ich wspólnicy zabierali maż 7307 c 

Inni posługiwali się > Iralik Warsz 
biami, Ten system tak Się "sokoło ( 
szechnił, że postanowiono ate „Bigi, 
wszystkie zwierzęta, krążące W yaztym vs 
bie eksploatacji. Murzyni Sofii „Porwan 
nieraz i stare sposoby, PO rdza, 6 
na połykaniu złota. nej Qai Pro 

SAT 
s. 

5, Mistezj 

u pUczti 


© daj, 
FF Hotelarz uzasadnia zniżkę Dziwny 
płat tem, że koszty amortyzuj4 Onserwałć 


stopniowo. ; niy 
kotelarz PFE 
że mó CZAT 


„kokosowe* interesy i m4 naslado 
niedługim czasie licznych. nai | 
ców. 


| 


w Warszawie 


2 
w ciągu tygodnia SIĄŻE 
szkarlatyny, (o 27 mniej 8 SY czy 
ubiegłym), 38 dyfterytu (nA kokl/?*ze Wielki, 
cej), 4 odry (o 2 mniej). 3 ü torski i 
szu (o 4 mniej), 17 jag! j Ł | 


mniej), 1 drętwicy karku e 
cej), 28. róży (o 4 mniej)» 


nia popołogowego, 8 pokąszń ? 


— Nie, nigdy... 

— Dziękuję, to wszystka e A, 

Mecenas odwrócił się z0 giet 4 
i poszukał oczyma mena 
ła mu głową z aprobata- is 

Pani Ludwika cała w Czer” + 
łym kwiatem przy klapie $ 
tchnęła powagą i dy "ini 
jej była matowo błada od A opie: 
sta prawie bez szminki, WO rhein, 

Pod Paraf 


dała na oczy. Z wyrazem 
twarzy : 
WOŻĄ Raini, 


Elio aon 
erial 


wanej melancholji na 
steczką wyjętą z tore 
deszła do barjerki. 

— Jest pani krewną 
nej? j 

— Tak, jestem jej ©9 k 
strą, A 

m Pozostawała Z ni4 pa w 
brych stosunkach? 

— W jak najlepszych 

— Jakiem, według panh 
życie małżonków Brandl? 

— Nie chciałabym Pic 
wiedzieć o Krystynie — 
łowej zadrżał 
nie i niestety ukryć, teens 8 ki 
miała interesowną rze l 


ra 
dla jego majątku. muśi 
dąc panną, mówiła mi, sz am 
bogato zamąż. Nie m 
dziwić. Pracowały w A 
na 
ga! 


g” 


Krystyn? jnter 


fesor Brandl, 34 


— Czy Krystyna B 
żoną ? 
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jjo NIEDZIELA 

„0 Kleofasa 

| Ws. SŁ. 5,27. Z. 5,29. 

e) j 

czem i POGODA NA DZIŚ 

ze ukeoda słoneczna o zachmurzeniu 
eń. niewielkiem. Nocą gdzienie- 
j, Tade lekkie przymrozki, w ciągu 
jdesłak temperatura ok. 20 st. Słabe, lub 


kowane wiatr JO- 
riatry południowo 
a i wschodnie. Rankiem lek- 


ły: „Pani Natura". 
Owy: „Bratnie dusze". 


Neneum: Wkrótce „Świętosz- 
iera, 


" : „Zbyt bhczna ro- 
3 Pocz, +o godz; 4-ej pop. i 8-ej 
jskcie „Studjo Dramatyczne: Wkrót 
EN sztuką Czechowa 
ad , 

ach Sika Rewja: Widowisko v 30 
7: A iebie Warszawo!", Focz. 
pralik Warg WeZ 


«N awski: inauguracyjna sa 
1 kałó: Cyrulika”. Pocz. o godz. 
atr „Bujl>” 


yszły (ul, Mokotowska 73): 
4; Dal tygodniu inauguracja pre- 
tatr gqz = Sabinek", 

Czardaczkąj O etka Kalmana „Księż- 


6 a a Marszałkowski 12): Ni 

lejadomot, ska 12): „Nic 

à): Mai tjum (na dziedzińcu św. 

A 715 „MA Baltazara”, Pocz. o 
szcie Żaj, po, wiecz ) 


w 

Tę. iez. 

poon h dów — 
ór". 

S2serwatorjum, Okólnik 1, godz. 


1 Października 


UARNASIE 
VERBUM NOBILE. 


SIĄŻE SZIRASU 


Ww 

asy ; 
Zk sa Wine od 25.IX, w Tea- 
F Kinn i w firmie K. Za- 
4 5 Ski, Nowy Świat 41. 


FILMACH DOZWOL. 
EŻY; Tel. 7-11-25. 


tyk; ruga młodość”, 
JJ l „Wężog, Pola bitwy", 
Ka ah Sen, ebel", 
gio Ji „Kalit Tzygody Robin Hooda”. 
| p ien Nawarg" agdadu" i „Szeik” 
7 BY zakw: 
dumil. mu", witną bzy” i „Za kus 
RM 
i Kron ani Walewska”, 
: ową Przedmieścia", 
Yis p „War y omka Sau era"! 
rer hi Taea ay 
7 polito Paragackoz Cytadela", | 


w. Andrzeja: „Niedo-. 


pl filmy” 
Nona, $ 


tygodnie" i 


teatr gl 
= SA a dzieci 
li Ronse: m., o godzinie 
Poczyn, Atorjum, ul. O- 
a jedenasty sezon 
„Dziwny 
który kochał 


„Słonku*, 


Do 


P.T ABONENTÓW 
„SPÓŁDZIELNI SAMI SOBIE” 
Dla Elektryfikacji Letniska Milanówek 


Zgodnie z $ 77 Uprawnienia Rządowego 
tychczas stosowana taryfa dla mieszkań prywatnych, na terenie, zasilanym przez „Spółdzielnię Sami 


z 


Nr. 20, podajemy do 


odpow. udziałami w Milanówku 
wiadomości Pp. Abonentów, że do- 
Sobie“ 


dła Elektryfikacji Letniska Milanówek, ulegnie zmianie, począwszy od 2 okresu (styczeń) 1939 r. Wielkości 
bloków w kilowatgodzinach (kWh), zależne od wielkości mieszkań, uwidocznione są w poniżej zamieszczonej 


tabeli: 


NORMY I i II BLOKU W KILOWATGODZINACH (kWh) 


1-izb. 
Ib. Il b, 


grudzień 
styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 
lipiec 
sierpień 
wrzesień 
paź lziernk 
listopad 


EEN 
ESEE 


35 


w 
127 


| Rocznie 
i 


AAAA AAALAARADR 


— 


DOO JU M MUJ JO — 


~ 
n 


dalszą izbę 
l b. Il b. 


BALBWNNUNNUWA 
DOCOOCOOOCOCOCGO 


w 
u 


| UWAGA: I b. — oznacza I-szy blok; II b — oznacza II-gi blok. Do bloku III-go przechodzi abonent po 
| zużyciu energji elektrycznej, określonej w bloku I i IM, w każdym poszczególnym okresie. 


Taryfa blokowa: 


Opłata za 1 kWh wynosić będzie w bloku 1—70 gr. plus 10%, państw. pod. od en. el. 


Opłata stała: 


U U 


0: IT — 38,5 „ bez podatku. 
” » III — 20 m » » 
dla mieszkań 1-izbowych — Zł., 1— Zarząd 
2-izbowych — „ 1,25 „SPÓŁDZIELNI SAMI SOBIE* 
3-izbowych — „ 1,50 dla elektryfikacji Letniska Miłanówek 
„ 4iwięcejizbow. — „ 1,60 w MILANOÓWKU 
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Warszawa—miasto kontrastów 


Na marginesie książki prez. Starzyńskiego 


Kto chce ujrzeć Warszawę wte- 
dy, gdy jest najpiękniejszą, nie- 
chaj wyjdzie wczesnym, jesiennym 
rankiem na długą przechadzkę. 

Ukośne promienie słońca złocą 
kominy i szczyty domów; w błękit- 
ne niebo bez chmur wzbijają się 
spiralne woale dymów; długa per- 
spektywa Alei Ujazdowskich lśni 
czarnym asfaltem świeżo wodą po- 
lanych jezdni,- "a w kryształowo- 
przejrzystem, jesiennem powietrzu 
przepychem czerwieni i złota rysu- 
ją się dwa szeregi lip i buków. 

Gdy miniemy tę dzielnicę starych 
pałaców, znajdziemy się w ultrano- 
woczesnych, geometrycznie wytyczo 
nych, ulicach Mokotowa, a zato- 


czywszy półkole, dotrzemy do budu 


jącej się, wspaniałej w śmiałych 
projektach, dzielnicy Marszałka, 
którą przecina Aleja Niepodległości 
w kilku odcinkach już zbudowana, 
olśniewająca rozmachem, szeroko- 
ścią, pasami zieleńców i wspaniałą 
perspektywą. 

Niedaleko stamtąd, gdzieś w bo- 
cznicach Puławskiej trafimy bez 
tradu na gromadki zapadłych w zie 
mię chałup, obok wielkich koszaro- 
wych domów czynszowych, znajdzie 
my tam ulice jeszcze bez wodocią- 
gów i kanalizacji, bez bruków i cho 
dników. 

Gdy w tenże przejrzysty po- 
ranek udamy się w drugi kraniec 
miasta — oczaruje nas Rynek Sta- 
romiejski — klejnot barwny i sza- 
cowny, otoczy nas atmosfera do- 
stojnej, patrjarchalnej powagi tych 
prastarych, a pełnych uroku kamie 
niczek, atmosfera, jakiej z trudem 
by trzeba szukać w Europie w in- 
nych stolicach. 

Tuż obok rozciąga się Powiśle, 
dzielnica fabryk, a po drugiej stro 
nie Wisły — również czysto prze- 
mysłowe, dość zaniedbane miasto: 
Praga. 

Przez handlową dzielnicę Nale- 
wek, zatłoczonych olbrzymiemi ka- 
mienicami o kilku  podwórzach, z 
których każde stanowi cały plac 
targowy, dostaniemy się na cichy, 
blokami urzędniczych domów zabu- 
dowany Żoliborz i dalej na Mary- 
mont, 
atmosferą zapadłej prowincji. 

W drodze powrotnej u wylotu już 
ożywionych i wrących poranną bie 
ganiną Nalewek, natkniemy się na 
odrestaurowany gmach arsenału, 
bezcenną pamiątkę architektoniczną 
po Władysławie IV, a dalej już w 
centrum, na długi szereg zabytko- 
wych kościołów na Krakowskiem 
Przedmieściu, z których najpiękniej 
szym jest bodaj barokowy, pełen u- 
roku kościół Wizytek, 

I cieszmy się, jeśli pięknych wra 


| nieodparta. 


,złowonny chłopski wóz, wywożący 


z miasta śmieci i odpadki, 

Po takim spacerze narzuca się 
refleksja — Warszawa 
jest miastem kontrastów. Jest mia 
stem przemysłowem, jest stolicą 
państwa, jest centrum handlowem, 
miastem urzędniczem, miastem no- 
woczesnem, gdzie są jednak dzielni- 
ce bez kanalizacji — lecz w sumie 
miastem pięknem. 


Te same refleksje nasuwają się 
przy czytaniu świeżo wydanej pu- 
blikacji p. t. „Rozwój stolicy“, któ- 
rej autorem jest prezydent stolicy 
p. Stefan Starzyński, od lat pięciu 


| gospodarz naszego miasta. 


Na 100 stronach, objektywnie, 
sprawozdawczo, rozwinął autor ten 
wielki i skomplikowany problem, 
któremu na imię Warszawa. Rządy 
w takiem mieście kontrastów, to ca- 
ły szereg zagadnień do rozwiązania: 
zagadnień urbanistycznych i gospo- 
darczych, finansowych, społecznych, 
i wreszcie politycznych, gdyż mamy 
do czynienia ze stolicą — mózgiem 
i sercem kraju. 

Daje to miarę trudności, na ja- 
kie natrafił prezydent Starzyński 
w swem dążeniu do zlikwidowania 


w Warszawie wielu tych kontrastów 
i do usunięcia szeregu zapór, jakie 
stały na drodze jej naturalnego roz 
woju. Każdy bez uprzedzeń musi 
przyznać, że w dużej mierze udało 
mu się to zadanie spełnić. 

Zadanie tem cięższe, że obok 
wszystkich innych zagadnień, kasy 
miejskie nie posiadają dość gotów- 
ki — miasto nie jest na tyle boga- 
te, by móc inwestować w miarę po 
trzeb. Tem również Warszawa róż- 


ni się od innych stolic, gdzie na 
rozwój stolicy — będącej przecież 
własnością całego kraju — składa 


się cały kraj. 

Warszawa przeciwnie. Wystarczy 
wskazać na Fundusz Pracy, który 
od mieszkańców Warszawy uzysku- 
je rocznie 20 miljonów zł., a odda- 
je zaledwie koło 2 miljonów. Po- 
dobnie sprawa przedstawia się z 
Funduszem Drogowym, który w 
czasie swego istnienia od 1931 r. 
wyegzekwował 19 miljonów zł., a 
dał na przebudowę 2 ulic 2 milj. 100 
tys. zł. 

Najciekawsza jest ta część ksią- 
¡Ki Starzyńskiego, gdzie mówi o 
dalszych drogach rozwoju stolicy i 
najbliższych zadaniach do wykona- 
nia. 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


Poleca J. 


Przejęcie zobowiązań Potosz. Zakł. Pensyjnego! 


$KWARA, Glelka 2 


610 


dia fuumiccjonarjuszów 


Minister Opieki Społecznej wydał 
rozporządzenie w sprawie przejęcia 
przez Fundusz Ubezpieczenia Eme- 
rytamego Pracowników  Umysło- 


wych zobowiązań Powszechnego Za- | 


kładu Pensyjnego dla Funkcjonarju 
szów z tytułu ubezpieczenia dodatko- 
wego. 

Z tytułu przejęcia zobowiązań Po- 


|wszechnego Zakładu Pensyjnego dla 
| Funkcjonarjuszów w Wiedniu, wy- 
tchnący małomiasteczkową | nikających z ubezpieczenia dodatko- 


wego, zarządzany przez Zakład U- 


bezpieczeń Społecznych Fundusz U- A dniem 23 b. m. 


bezpieczenia Emerytalnego Pracow- 
ników Umysłowych, jako następca 
prawny Zakładu Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych, obowiązany i 
jest do zwrotu premji. f 

Zwrot premji następuje na wnio- 
sek osoby uprawnionej, zgłoszony W 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
przed upływem jednego roku od dnia 


nie zepsuje nam pod koniec! wejścia w życie rozporządzenia. 


W razie śmierci osoby uprawnio- 

nej prawo zgłoszenia wniosku i 
zwrotu premji przechodzi na jej 
prawnych spadkobierców. 
Spory, wynikłe przy stosowaniu 
tego rozporządzenia, będą rozstrzy- 
gane w trybie odwołań od decyzyi 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
według tych samych przepisów j 
przez te same władze, co spory o 
świadczenia emerytalne pracowni- 
ków umysłowych. 

Rozporządzenie to weszło w życie 


„KSIĘŻNA CZARDASZKA* PODBI- 
JA PUBLICZNOŚĆ 
Teatr „8.15“ — codziennie ,,Księż- 
na Czardaszka*, nowy sukces naszej 
operetki, w inscenizacji reż. Zdzito- 
wieckiego, z świetną tyt. bohaterką, 
Elną Gistedt, M. Wawrzkowiczem, Zb. 
Rakowieckim, Czerską, Redo, na cze- 
le obsady, w efektownych popisach i 
tańcach St. Stanisławsya i para ta- 
Wojna. 


RECZNA Sobottówna-—— £ 


naa 


języku 
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Rad jo 
NIEDZIELA, 25 września 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7.15 „Pod Twoją obronę". 7.20 Mu- 
zyka poranna. 8,00 Dziennik poranny. 
8.15 Audycja dla wsi. 9.15 Transmi- 
sja z Częstochowy uroczystości Zlotu 
Katolickiego Związku Młodzieży Męs- 
kiej. 11.45 Przegląd kulturalny. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13.00. 
„Książki mojego dzieciństwa — szkic 
literacki. 13.15 Muzyka obiadowa, 
15,00 Audycja dla wsi. 16,15 Kome- 
dja Aleksandra Fredry:  „Brytan 
Bryś“. 17.05 Koncert rozrywkowy. 
18,50 Transmisja z uroczystości 15-le 
cia LOPP. 19,55 Recital fortepiano- 
wy. 20,45 Przegląd polityczny. 20,55. 
Dziennik wieczorny. 21.05 „Ta - joj— 
audycja. 21.40 Transmisja ze Stadjo- 
nu Wojska Polskiego w Warszawie 
fragmentów międzypaństw. meczu pił 
karskiego Polska — Jugosławja o 
puhar króla Piotra II. 22.30 Piosenki. 
25.10 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 


NIEDZIELA, 25 września 
9,15 Transmisja z Częstochowy 
uroczystości Zlotu Katolickie- 
go Związku Młodzieży Męs- 
kiej. 
13,00 „Książki mojego dzieciń- 
stwa“ — Marja Dąbrowska. 
16,15 „Brytan Bryś* — komedją 
Aleksandra Fredry. 

17,05 Koncert. 

20,00 Recital fortepianowy Igna 
cego Paderewskiego. 

21,05 „Ta - joj“. 

21,40 Transmisja fragm. między- 
państwowego meczu piłkarskie 
go „Polska — Jugosławja*”. 


WARSZAWA I (Mokotów) 

15,05 Zespół Pawła Rynasa. 16,00. 
Feljeton aktualny. 16,10 Koneert so- 
listów. 22,00 Muzyka baletowa róż- 
nych epok i styłów (płyty). 23,00 Mu- 
zyka lekka i taneczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15. 
Co słychać w sporcie polskim — po- 
gadanka. 0.20 Pieśni. 1.00 Chwilka dla 
dzieci. 1.20 Trio Polskiego Radja. 1,50 
Gawęda ze „słuchaczami. 2,00 Polskie 
walce. E 

PONIEDZIAŁEK, 26 września 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze“, 
6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimnasty- 
ka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 Or- 
kiestra rozrywkowa. 8,00 Audycja dlą 
szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 11,30 
Feliks Mendelssohn: Fragmeqgty z mu 
zyki do „Snu nocy letniej“ (płyty). 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa.-12,03 Audycja południowa. 15.15. 
„Gdzie byłem latem i co widziałem — 
pogadanka. 15,30 Skrzynka technicz- 
na. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16,00 Koncert rozrywkowy. 16,45 Sa- 
mochodem przez Afganistan —  felje- 
ton. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Po 
gadanka sportowa. 18,10 Z twórczo- 
ści operowej Mozarta. 18,50 Audycja 
Legji Akademickiej. 19,20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 „W amerykańskiem 
tempie* — koncert rozrywkowy. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka 
aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 
„Starolwowskie wesele“. 21,50 Wiado- 
mości sportowe. 22,00 Recital śpiewa- 
czy. 22,30 Formy klasyczne w muzy- 
ce nowoczesnej (płyty). 23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczorne- 
go i komunikat meteorologiczny. 


PONIEDZIAŁEK, 26 września 

15,15 Audycja dła dzieci — Sta- 
nisław Sumiński. 

18,10 Z twórczości operowej Mo- 
zarta. 

19,30 Koncert rozrywkowy. 

22,00 Recital śpiewaczy Jerzego 
Czaplickiego. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Koneert rozrywkowy (płyty). 


14,00 Parę informacyj. 14,10 Koncert 
solistów. 15,00 Wiadomości sportowe. 
15,05 Zespół salonowy. 17,00 Pogadan 
ka aktualna. 17,10 Formy twórczości 
wielkich kompozytorów. 18,05 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). 
„Literat w biurze* — szkic literacki. 
22.15 Muzyka lekka i taneczna (pły- 
ty). 23.00 Koncert kameralny. 


22,00. 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
polskim i angielskim. 0.15. 


Pogadanka aktualna. 0,20 Śpiewa Sta 


n 


isław Arciszewski. 0,50 „15 lat pra- 


cy LOPP.“ — pogadanka. 2,00 „Dziar 
ska kapela". 


rj 


Ogłoszenia drobne 


Froterowanie 


opatrywanie 
mieszkań, 
czyszczenie 


wiórkowanie, cykli 
nowanie, mycie i 
okien, sprzątanie biur i 
dezynfekcja, od  płuskiew, 
tapet i sufitów pastą na 


sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 


tel. 6-28-92. 


Poszukuje 


53 


2-ch pokojów przy 
rodzinie, z używalno- 


ścią kuchni lub z obiadami, w śród- 


mieściu. 


Oferty sub. 
urjer Poutski*, Ad. 
386 


„Wypłacalny*. 
33. 


Str. 12 


Kand. Teol. ZYGERYD PISARSKI 


Dzień 25 września 1933 r.—był jednym z przełomowych 
dni piotrkowskiej parafii Ewang.-augsburskiej, W dniu tym bo- 
wiem zgromadzeni w kościele parafianie Zboru piotrkowskie- | 
go stanęli przed ważnym zagadnieniem, które miało zadecy: | 
dować o dalszym życiu religijnym parafii. W dniu tym zade 
bowiem o osobie 


cydować miano 


na stanowisku Proboszcza. Po rozważenia kilku kandydatur 
po przeprowadzeniu głosowania 
mienionej Parafii został wybrany olbrzymią bo przeszło 90% 


| 
|| 


powołanego Duszpasteurza 


Probosztzem wyż/j wy 


wynoszącą większością głosów Ks. Pastor M. Petznik—uprze- 
dni wikariusz Parafii św. Mateusza w Łodzi. „Alea iacta est” 
— nowoobrany proboszcz Ks. M. Petznik objął naszą Parafię. 
Od tej chwili minęło pięć lat —5 lat pracy nad odrodzeniem 
życia religijnego — 5 lat pracy dla Parafii, której poświęcił 
się młody Pracownik Winnicy Pańskiej. 


Dziś obchodzi już 


Parafia nasza $5-lecie pracy swego 


Duszpasterza—dziś równie uroczyście, jak w pamiętnym dniu 
25.1X.33 r.—gromadzą się wierni w kościele, by modły dzięk- 
czynne wznieść do Boga Wszechmogącego, dziś serca ewan: 
gelickie biją w zgodnym rytmie miłości ku swemu Pasterzo- 
wi, bo spoglądając w dni przeszłe, widzą rezultaty pracy 
swego Proboszcza. A praca duszpasterska niełatwa — to pra- 
ca, wymagająca poświęcenia—najwięcej odpowiedzialna. I z te- 
go ciężkiego obowiązku potrafił wywiązać się Ukochany nasz 
Jubilat tak, że zdobył sobie nie tylko serca wszystkich Para- 
fian swych — ale również uznanie władz zwierzchnich koś- 
cielnych i państwowych. Potrafił bowiem w odpowiedzialnej 
pracy swej uzgodnić dążenia Kościoła z duchem państwowym 
— potrafił, pracując dla kościoła — pracować dla dobra Oj- 
czyzny naszej — siejąc ziarna prawdy, miłości i zgody nała- 
nach Wielkiej i Chrystusowej Polski, W uznaniu tych zasług 
dla kraju i Kościoła mianowany został Ks. M. Petznik admi- 
nistratorem opuszczonej Parafii Bełchatowskiej — w przeko- 
naniu, że tak pojmujący swe obowiązki i powołanie Duszpas- 


terz nasz potrafi i tę Parafię poprowadzić po drodze wska- 
zań Pana naszego Jezusa Chrystusa dla dobra ewangelicyzmu 
polskiego i naszej Ojczyzny. I tego też pewna jest cała opi- 
nia polska — bo wie że nasz Jubilat dzisiejszy to dobry Pa 
sterz swej owczarni i dobry syn swej Ojczyzny Polski. W dniu 
więc tego pierwszego Jubileuszu pracy na niwie kościelnej 
naszej Parafii — będę wyrazicielem myśli i uczuć wszystkich 
naszych wiernych, miłujących prawdziwie Kościół swój i Oj- 


czyznę — gdy złożę Dostojnemu Jubilatowi, Ukochanemu na- 
szemu Proboszczowi, Przew. Ks. M. Petznikowi — najgorętsze 
życzenia dalszej, również owocnej, pięknej a wdzięcznej pra- 


cy — pracy według poczynań naszego Najprzewielebniejsze- 
go Ks. Biskupa Dr. Juliusze Burschego — pracy dla Kościoła 


i Polski. 


Na 10 lat wiezienia 


skazał sąd kłusownika 


który zdusił 76 letniego 
Starca 


W dniu wcznrajszym Sąd O- 
kręgowy w Piotrkowie skazał 
na 10 lat więzienia 22-letniego 
Jana Węglińskiego, który pobił 
i udusił w dniu 28 kwietnia rb 
właściciela małego folwarczku 
Kazimierzów, koło  Rozprzy, 
Jana Irmgarta. Między Irmgar- 
tem a rodziną Weglińskich, ża- 
mieszkałych w pobliżu folwar- 
ku istniała niena- 
wiść, spowodowana 
szkodami, jakie Węglińscy za- 
wodowi kłusownicy wyrządzali 
ziemianinowi. Krytycznego dnia 
Irmgart, obchodząc rewir leśny 
napotkał Jana Węglińskiego. 

Między 76-cio letnim starcem 
a młodym wyrostkiem doszło 
do bójki, w czasie której Wę- 
gliński zadał Irmgartowi tak 
ciężkie uszkodzenia ciała, klat- 
ki piersiowej i podbrzusza, że 
poszkodowany wkrótce po po- 


zaądawniona 
ciągłymi 


wrócie do domu ciężko zanie- 


Likwidacja szajki 
złodziejskiej 
Na szodę Władysława Szko- 


dzina w Bełchatowie (ul. Lipo- 
wa 48) dokonano kradzieży o 


ipsgundowe w 


której poszkodowany niezwło- 
cznie zawiadomił policję. W 
wyniku przeprowadzonego do- 
chodzenia policja ujęła spraw- 
ców, którymi okazali się 16-le- 
tni Stanisław Piwiak i 18-letni 
Alfons Janus, obaj zamieszkali 
na terenie gminy Łękawa. Mło- 
docianych przestępców zatrzy- 
mano do dyspozycji władz są- 
dowo śledczych. 


mógł iw dwa dni 
zmarł. 

Węgliński, który w tym cza- 
się odbywał służbę wojskową, 
został natychmiast aresztowany 
iw dniu wczorajszym stanął 
przed sądem, który, biorąc pod 
uwagą, bestialskość zbrodni 
skazał go na 10 lat więzienia. 


Popierajcie L.0.P.P 


po tym 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze Æ ELIKSA 
TENSZERTA Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26. 


„DZIENNIK 


AP" BOJE" CH ERA 
XV tygodnia L. ©. P. P. 


Dnia 25 b.m. o godzinie 9-ej 
nabożeństwo w kościele Far- 
nym. 

Dnia 25 b.m. kwesta uliczna 
na:rzecz L. O. PP. 


Dnia 25 b.m. o godzinie 11.30 


pochód propagandowy ulicami 
masta. 
Dnia 25 b.m. pogadanki pro 


powiecie, p.o: 
wadzone przez Czł nków Sek- 


cji Instr. O. P. L. G. 


Dnia 27 b.m. o gcdzinie 15-ej 
w lokalu T-wa Kred. Miejs. 
specjalne zebranie na których: 
zostaną odznaczone Krzyżami 
L. O. P. P. i dyplomami hono- 
rowymi osoby zasłużone dla 
CAODTTKI 

Dnia 30 bm. od godziny 16 
do 17 pokaz walki ulicznej 
przeprowadzony przez wojsko. 

W czasie Tygodnia L.O.P.P. 
udekorowane będą okna skle- 
powe oraz nastąpi przez spe- 
cjalną komisję przyznanie na- 
gród za najefektowniejszą wy- 
stawę sklepową właścicielowi 
sklepu. 

Dzięki przychylnemu stano- 
wisku większości właścicieli 
sklepów pewienien % z dochodu 
dziennego przeznaczony będzie 


na rzecz L. O. P. P. w dniu 
wybranym przez włoś'iciela 
sklepu. 


Zarząd Obwodu 
Powiat L.9 P.P. 


Wzorowy zakład 
masarsko-wedliniarski 


Znany i cieszący się ogólnym 
uznaniem wśród szerokich sfer 
społeczeństwa piotrkowskiego 
zakład masşarsko-wędliniarski 
mistrza p. Bronisława Lewan- 
dowskiego z dniem 1 paździer 
nika r. b. mieścić się będzie 
przy zbiegu ulicy Piłsudskiego 
i Łódzkiej. 

Nowourządzony warsztat po 
siadać będzie najbardziej no- 
woczesne urządzenia, które bę- 
dą gwarancją wysokiej jakości 
wszelakiego rodzaju wędlin pod 
każdym względem. Zadowolą 
one najwytrawniejszych sma- 
koszów. Podziwianie smakowi- 
tych wyrobów mistrza Lewan- 
dowskiego zapewni mu byt w 
dalekim zasięgu. 

Sklep również urządzony bę- 
dzie wzorowo i niczym nie u- 
stąpi podobnym placówkom 
handlowym Warszawy, 

Przed powzięciem decyzji o 
przenoszeniu swego przedsię- 
biorstwa p. Bronisław Lewan- 
dowski, jak przystało na wzo- 
rowego obywatela, uiścił wszyst 
kie zobowiązania w stosunku 
do Skarbu Państwa przypada- 
jące z tytułu należności z pro- 
wadzonego interesu przy placu 
Czarnieckiego. 

Jest to świadectwo o wyso- 
kim wyrobieniu obywatelskim 
mistrza Lewandowskiego. 

W nowej siedzibie życzymy 
p. Bronisławowi Lewandow- 
skiemu dalszego powodzenia. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


NARODOWY* 


Wybory w okregu 
Piotrków Brzeziny 


Komisarzem ok'ęgu 
czego Nr. 22, obejmującym : o: | 


wiaty: Piotrkowski i Brzeziński, | 
mianowany został Sędzia Sądu | 


Okr. Thomas. 


W dalszym ciagu lansowane| 


wybor- 


są Osöby'na stolec poselski przy 
Wiejskiej. W kałarh 


wistów mówią gł 


| 
ul. rezer- | 
gun, ze Piglr=/| 

| 
ny] 


ów winien być reprezento wa 
przeż radcę miejskiczo i pre 
zesa Zarządu Pow, Zw. Rez: 
kierownik» uczelni prof. VM t| 


Kruszyński 
w ciągu lat ostatnich godność 
przedstawiciela społeczeństwa 
w samorządzie komunalnym, 
bęgzie również 


‘z0, który piasłując 


NIEMA PEWNIEJSZYC 


IPA UPT a Aana Anarla Vipa o 


Odznaczenia 


Starosta powiatowy p. RO- 


energicznym |sicki dokonał dekoracji 70 0- 


rzecznikiem spraw Grodu Try-|sób miasta i powiatu Piotr- 
bunalskiego na terenie Sejmu. | kowskiego, odznaczonych ostā- 


tnio Krzyżami i medalami za 


Zaszczytne odznaczenie sługi. Między innymi odznaczo* 

|ozporządzeniem Pana Pre-|ny został p. Władysław Szczo* 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. |P3, wójt gminy Podolin, za peł- 
18 września b.r. nadany został | "4 poświęcenia pracę na polu 
Złoty Krzyż Zasługi Kpt. w st.| społecznym. Osoby odznaczo* 
sp. Leonardowi Golewskiemu|ne posiadają prawo głosowania 


Dyrektorowi Kasy Kredytowej 
Właścicieli Nieruchomości mia- 
sta Piotrkowa. 


Odznaczeni legioniści 


Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali b. legioniś- 
ci w Piotrkowie: p. Antoni Ku- 
charski z Piotrkowa i p. Banach, 
rolnik z Żywocina, zaś brązo- 
wym Krzyżem odznaczeni zo- 
stali p.p.: Stanisław Hebda (po 
raz drugi) oraz Lewandowski 
i Krajczy. 


SALSAMICZNA 


KOGUTKIEM) 


EKIEGO | 
PIN: 


osuwo Ból pieczenie, 
gobrznienie 'nóg, zmiękcza 
odciłki, kłóra po tel kapieli 
dója się usunąć nawet 
paznokciem, Przepis 
úżycio no opokowanits 


GASE 


do Senatu. 


ŁĄCAJCIE PROSTKÓW „| 
TYLKO w wowe 


i ENR 1571 ze” 
Związek Rzemieślników ŚR 
ścijan w Piotrkowie ogłaś 


Przetarg na szatnie 
górną i dolną 


w sali im. Kilińskiego. 

Oferty zgłaszać do kanć* 
Związku (Aleja 3 maja 12 
dnia 10 października 1938 r 
Z Posiedzenia odbywa Larza 
w poniedziałki od godziny Fi 
— 22. Kancelaria czynna wa 
dy i piątki od godziny 7% 
9,30 wieczorem. 

Pomoc prawna dla cz 
Związku. 


Zarząd 5 


larii 


łonków 


zawiadamiam P.T. Klientelę, że skład manufaktur? 


ni. „TEKSTY 


Właść. 
A. TORENBERG 


| Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska $, 


zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesie 


nno-zi 


skich 


w najbogatszy wybór Materiałów męskich i damso 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych bielskich i tomasz 


Jankowskiego, „Astra”, „Szora” i td. 
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie mate 
ubraniowych i paltotowych!!! 
Najlepsze gatunki szewiotów i kamg 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupn 
UWAGA: Dla PP. Urzędniczek i Urzędników SP< 
zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty 
Bogaty wybór materiałów uczniowski h na 

i mundurki szkolne. 

Polecając się łaskawym względom P. 


G 
z poważaniem 4. TORENBER 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 


riałów 


arnów!!! 


l 
all jalne 


pa ta 


staja 
T, Klienteli, pozos 


4, tel. 13-31 
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